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„Chamska deputacya“. 


powiedzi zostawić wykrętnych paradoksów or- 
gana wszechpolskiego, przgnącego usprawiedli- 
wić obelyę, rznceną pod adresem postępowej 
fratcyi luda polskiego. 

Przedewszystkiem tedy zanważyć musimy, że 
obelga luh insynuacyś. względnia jedno i dru- 
gie razem, nie są żadnym argumentem 
i argumentu nie zastąpią. Nazwanie więc „cha- 
mami“ członków |!icznej depntacyi włościań- 
sxiej, podsnwanie jej trzdycy! roku 46, a wre- 
szecie nxzwanis jej przywódcy Szelą, — nie za- 
atąpi żadnego argumentu, a jest i pozostanie 
obelgą, świadczącą tylko o złych instynktach 
tych, którzy ją rzucili. 

Co do tego pojęcia rzaczy uważamy kwestyę, 
ze swej strony, za rozstrzygniętą raz na za- 
WBZ. 


Kraków, Czwartek 22 Lutego 1906. 
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polskiego. Niemniejsze więc przyznać się musi roboty przedwstępne idą śŚlimaczym krokiem. |cyi, na Konkretną atoli radę, w jaki sposób 
milionoweme ludowi poiskiema prawo odwoły- | Interpelacya zapytnje przedewszystkiem rząd, 

Musimy, niestety, wrócić do sprawy depnta-|wania się do rządu austryackiego od tego pra- co w tym kiernnkua dotychczas zrobił? — 
cyi włościańwiiejj „chamską” przez „Słowo|wa, z jakiego psłny użytek czynią posłowie| Wszak od nstawy, uchwalonej w roku 1901, 
Polskie“ nazwanej. niepodobna bowiem bez od-|polscy z większej własności, wodzący rej w Ko- 


le polskiem. Gdy lud otrzyma w parlamencie 
amatryackim taką reprezentacyę, jaka się mu 
wedle wszelkich zasad słnszności należy, to 
wtedy, ale dopiero wtedy, zbytecznem bę- 


! 


| 


minęło już 5 lat. Sądzę, ża w tym czasie mo- 
żna było załatwić wszelkie prace przedwstępna 
Niech się rząd wyksże robotami technicznemi, 
niech nam przedłoży wyniki swej troski O wy: 
konanie prawomocnej xatąwy. Tymczasem pew- 


dzie wysyłanie masowych depntacyj włościań-|ne objawy przemawiają z tem, źe rząd o tem 


skich do Wiednia. 


na seryo nie myśli. 


A już na drwiny ze zdrowago rozsądku i na |czyć, dlaczego rząd nawet ustawą przepisanego 
zwoływania co rokn przybocznej R«dy dla dróg |jeszcze coś z konstytncyi węgierskiej? Na to 


lekceważenie ludu zakrawa żądanie, aby lnd 
wymierzał sobie sam sprawiedli- 
wość i aby nie szukał poparcia a „obcych“. 
Więc gdy większeść, uciskająca Ind, pozbawia- 
jąca go praw obywatelskich, czerpie swą wła- 
dzę jedynie i wyłącznie u nie-polskiego, 
bo anstryackiego rządn, to lud, przez tę 
większość krzywdzony, popełnia „zbrodnię na 
rodowa“, gdy zwraca się do tego samego rzą- 


Organ wszechpolski zostawiamy na pa-|du ze swojemi żądaniami uchyienia wyrządzo- 


stwę odmiennej opinii, jeśli mu ona sprawia |nej mu krzywdy! 


przyjemność. 

A teraz co do argumentacyi „Słowa Polskie- 
go“, mającej niejako obelgę usprawiedliwić, — 
Przztaczamy wtym celu „ipsisgima verba“ tego 
dziennika (Nr 80). 

„Odwoływanie się przeciw swoim de ob- 
eych o pomoc czy o Eprawiedliwość, 
jest zawsze (!) zbrodnią wobec własnego na- 
rodu. Jeżeli te żywioły, które czują się w Życiu 
uarodowem npośledzonemi, mają siłę (!), to niech 
same stosunek swój do ogółu uregulu- 
JĄ i sprawiedliwość sobie wymierzą (|). 
Jeżeli zań tej siły nie mają, to niechaj dążą do 
jej zdobycia (I), ale nie w sojuszu u obcemi, 
a tem bardziej wrogiemi sprawie na- 
rodowej czynnikami. W tej sprawie dwóch 
zdań być nie może (!) i nie ma, jak sądzimy, 
między uczciwymi Polakami. Konieczność liczenia 
się z faktem przynależności naszego krajn do 
ebcyeh państw i płynące z niej konsekwencye 
praktyczne, nie wymagają bynajmniej ani uniżania 
się przed rządami tych państw, ani efiarowy- 
=anla im sojnszów, lub, jak w tym wypad- 
nu, Ghętnych ustug*. 


Oto, do jakiego absurdu doprewadza „Słowo 
Polskie“ jego własna sofisterya. 

Nie chcemy wysilać sią na zbijanie reszty 
perfidnych argumentów „Słowa Polsziego*. Ogra- 
niczamy się do powyższego udowodnienia, jak 
to org*n wszechpolski usiłuje zdeprawować opi- 
nię pnbliczną kraju przez zobydzanie wobec 
niej ludu polskiego, gdy ten nie idzie na przy: 
nętę kouserwatywno - wszechpolską. Nie ulega 
też wątpliwości, łe pomiędzy robotą publiczną 
„Słowa Polskiego“, a tą, jaką jawnia spełniają 
organa konserwatywne, w rodzajn „Czasu*, 
„Przeglądu“ lub „Gazety Narodowej“, zachodzi 
tylko różnica w firmie, ale nie w treści publi- 
cznej roboty. 


Koło polskie wobec budowy kanałów 
wodnych. 
(Koresp. „N. Reformy”). 
Wiedoń, 20 latego. 


wodnych od dwóch już tat znpełnie zaniechał. 
Na to niema wymówki. Widzi pan zatem, że nie 
inne, tylko ścisłe rzeczowe puwody, bardzo u- 
zasadnione, i rzetelna troska o sprawę wielce 
doniosłą dla krajo, spowodowały Koło polskie 
do wniesienia tej interpelacyi. 


odeprzeć należy te „okropności* żaden z nich 
się nie zdobył. 

Trzeźwiej niaco oceniają obecną aytnacyę 
dzienniki liberalne, lecz i one stoją bezradne 
wobec dokonanego faktu. „As Ujsag“, organ 
hr. Tiszy, w artykule pod tytałem „Rządy woj- 
skowe“, tak się odzywa: Czy Sejm węgierski 
został rzeczywiście rozwiązany? Pytanie to jast 
na razie bezprzedmiotowe. Może tak — może i 


Inaczej trudno wytłoma- |nie! Lecz dziś nie warto się tem zajruować. — 


Ważniejszą jest kwestya, czy wogóle pozostało 


pytanie zaś odpowiedzieć trzeba stanowczo: 
„Nic!“ Dalej zajmuje się dziennik ten sprawą 
zamianowania komisarza królewskiego i pisze: 
„Konstytucya węgierska nie zna wcale takiej 
godności, co więcej, zabrania wprost jej usta- 
nowienia. Na Węgrzech wedłag sankcyi pra- 


— Zresztą — zakończył pos. Stwiertnia — , gmatycznej panować może tylko król z dyna- 
jest to sprawa czysto gospodarcza, która z po-jstyl Habsburgów, a król ten przyznaną sobie 


lityką nie ma żadnego związku. 

Do tej enuncyacyi dodać należy, że posłowie 
krakowscy demokratyczni bardzo gorliwie zaj: 
mują się sprawą budowy kanałów i że z ich 
strony wniesienie interpalacyi znalazło gorące 
popsrcie. Istotnie gospodarcza ta sprawa nie 
może mieć żadnej politycznej barwy, a obowiąz 
kiem Koła polskiego wobec kraju jest starać 
się, żeby rząd uczynionej obietnicy dotrzymał, 
tem bardziej, iż zaniedbywanie sprawy wobac 
notorycznej niechęci rządu zagraża jej zupeł- 
nem zaprzepaszczeniem, do czego Koło polskie 
nie powinno i nie może dopuścić. 


Go dalej? 


Z wiadomości, nadchodzących z Węgier, wnosićby 
można, że zamach dokonany przez rząd obecny na 
konstytucyę węgierską do tego stopnia przeraził 
naród węgierski, iż stracił on całą swoją energię, 
wrodzony krewki temperament i pewność siebie, że 
ogarnęło go zupełne zwątpienie. Społeczeństwo, 
które do niedawna z żywiołową wprost siłą odpie- 
rało daleko mniejsze i ałabsze siaki na swoje 


władzę wykonuje niepodzielnie. Ani cząstka tej 
władzy nie może być przelana na inną osobę, 
nawat na innego członka dynastyi, a cóż 
dopiero, jak się to stało, na pana Aleksandra 
Nyirego! Wszechmocny komisarz korony wyko- 
nywał więc bezprawnie władzę królewską i wła- 
dzę rządu. Konstytucya r. 1848 przepadłia więc 
razem z konstytucyą r. 1867. Ze wszystkich 
usiaw pozostała jedynie — sankcya pragmaty- 
czna, która zapewnia dypastyi habsburskiej 
tron węgierski, Dynastya ta musi się na razie 
zadowolić tym tronem, którego naród węgierski 
jej i teraz nie odmawia, * lecz naród “ma także 
prawo do swej konstytncyi, a prawa temn na- 
da odpowiednią wagę, mimo obecnych rządów 
wojskowych.“ 

Nadmienić tu wogóle wypada, że prawie ża- 
dne z pism węgierskich nie' występuje wprost 
przeciwko dynastyi. 

Tymczasem i zorganizowana koalicya opozy- 
cyjna Sejmu węgierskiego godzi się powoli 
z fakrem rozwiązania Sejmu. Jej komitet kieru- 
jący odbył wczoraj posiedzenie, na którem a- 
chwalił wobec obsadzenia gmachu sejmowego 
przez wojsko i policyę, odstąpić od próby 


(—r.) Koło polskie wniosło, jak wiadomo, in-| prawa i dążności, okazuje dziwny spokój wobecjodbycia sapowiedzianego na dziś 


Aby tutaj, na galicyjskim gruncie, taki wy-|terpalacyę do rządu, przynaglającą budowę ka-|nowego, naprawdę groźnego ciosu, poddaje się 
nałów wodnych. Spotkawszy bezpośrednio po|mn — na razie przynajmniej — z biernością, 


głosić paradoks, trzeba być, — przepraszamy 
za wyrażenie, — albo z rozumu politycznego 
doszezętnie obranym, albo człowiekiem złej woli, 
albo wreszcie, w najlepszym razie, liczyć na 
zupełny zanik krytycyzmu u czjtśjące; publi- 
czności. Oststnie to przypuszczenia byłoby dla 

‘gann wszechpolskiego o tyle korzystne, o ile 
niepochiabnio świadczyćby masiało o tych jego 
czytelnikach, którzy zapsłną pozładają wiarę 
w drukowane w „Domu Naftowym“ słowo. 

Bo do kogóż „odwoływać się“ ma lud polski 
z żądaniem reformy wyborczej, jeśli nie do tego. 

to ją daje? © reformę sejmowej ordyna- 
cyi wyborczej zwracał się lud robotniczy „do 
awoich* — do Sejmu. I wyjdzie bardzo dobrze 
na te s nszanowaniu kompetency! krajowej, bo 
wprawdzie reformy wyborczej w żądanym przez 
siebie zakresie nie otrzyma, ale za to kilkn zbyt 
krewkich jego przedstawicieli dostanie się do kry- 
minału. Natomiast reforma wyborcza parlamen- 
tarna waży się w sferach rządowych i parlamen- 
tarnych. Tam chodzą koło niej wszyscy: zarówno 
posłowie, jak wybitne osobistości polityczne z po- 
za afer parlamentarnych. Tam, zupełnie 
włnsznie i trafnie postępnjąc, zwró- 
cić się musiała depatacya włościańska, jeżeli 
cheiała dać wyraz tej opinii, która do rządu 
nie dostawała się z konserwatywnych sfer Koła 


|| SREE 


Ludwik Glatman. 


Powstanie Rakoczego. 


(Ciąg dalszy.) 


Wojna odwlokła na wiele lat wprowadzenie 
w życie tej reformy, a głównie okoniem jej 
stanę a autonomiczna szlachta i magnaci z ar- 
cybiskupem Koloczy Szeczenym ua czele, którzy 
w reformie tej widzieli prawa swoje i przywi- 
leje zagrożone. 

Pokój karlowicki (29 stycznia 1649), który 
Leopold zawarł jako „cesarz“ w imieniu swoich 
krajów i poddanych, a nie jako „król Węgier*— 
byt tyiko doianiem oliwy do ognia. 

Gdy więe na początku 1700 roku zażądano, 

aby cały tłum drobnej szlachty podlegał opo- 
datrowaniu na równi z wieśniakiem, powstał 
krzyk oburzenia za ten zamach na najświętsze 
przywileje narodu, a niejeden magnat i szlach- 
cie węgierski, którego poprzeduie powstanie 
Tekelego doszczętnie zniszczyło, przemyśliwał 
teraz tylko o nowym buncie, w mieszczanach 
zaś i chłopach nartował tatże ogólny dach nie- 
zadowolania. 
, Przeciw iym wzburzonym tłumom uprzywile- 
Jowanych stanów, przeciw nowo powstałym bun- 
tom Kurnzzów, przeciw żądnej rokoszu szlach- 
eis, rząd posiadał źle płatnych, rozprószonych 
Żołnierzy. którzy tak chłopu jak mieszczaninowi 
solą byii w oku, zniszczone i rozwalone twier- 
dze j dowódców (jak Nigrelli w Koszycach), 
którzy nie wzbndzaii postrachu, a tem mniej 
miłości, 

W dodatku duchowieństwo nie sprzyjało tak- 

Koronie. Węgierscy książęta kościoła byli 
na wskróś Węgrumi, a niemiecki rząd był im 
tak „znienawiazony, jak i świsckim magnatom. 

iemieckie mieszczaństwo przez rząd zanie- 


dbane, lieznemi wojnami zrujnowane, moralnie! 


wniesieniu tej interpelacyi w kuloarze parla- 
mentu posła Stwiertnię zagadnąłem go: 

— Koło polskie zaezyna rozwijać chwa!ebną 
energię. Raecz jednak nieco poda;rzana, że wła- 
guie teraz, w okresie reformy wyborczej, Koło 


jakiej się nikt po niem nie spodzieważ Opozy- 
cyjna prasa węciersk':.. które do uedawna w 
gwałtownym wprost sanie wzywała naród do 
enargicznej, czynnej obrony swej niezawisłości, 
dziś, w całem tego słowa znaczenin, rozpływa 


zdobywa się wobec rządu na energię, którą|się w ckliwych, elegijnych wprost skargach i 


możnaby uważać... mo, jakby to powiedzieć ?.. 
za rzucanie rządowi polan pod nogi. 

— Myli się pan bardzo — odrzekł poseł 
Stwiertnia — w szczególności eo do wniesionej 
interpelacyi. Sprawa to nader ważna dla kraju, 
a w szczególności dla Krakowa. Reforma wy- 
borcza nie ma z tem nie wspólnego, a jeśli 


| 


żalach. „Budapesti Hirlap“ np. pisze: „Czarua 
mgła przysłania nam oczy, a krew uchodzi 
z serca na myśl, że w tem sposób usiłnje się 
pozyskać naród, zbliżyć serce narodu do serca 
monarchy, osięgnąć pokój. Jaki to błąd strasz- 
liwy, jak okropne zładzenie, jak niebezpieczne 
to ryzyko! Jest to gra bagnetów i nabitej broni 


Koło polskie teraz wnosi interpelacyę, to ma | między dwoma wskazanemi nawzajem na siebie 


ważny do tego powód. Niech pan zważy: pre- 
zydont gabinetu obiecał komisyi parlamentarnej 
Koła polskiego, że wykupno gruntów na prze- 
strzeni Zator-Hamborek rozpocznie się z końcem 
r. 1905 i że na ten cel przeznaczył półtora mi- 
liona koron. Tymczasem ta czynność nie została 
dotychczas przeprowadzona. Nadto obiecał rząd, 


sarcami, sercem narodu i sercem króla“. „Pesti 
Naplo“ stwierdza zaś, że „w dziejach Węgier, 
obfitnjących przecież w najniemożliwsze wypad- 
ki, nie ma nic, coby chociaż podobne było do 
onegdajszych wydarzeń w Sejmie węgierskim. 
Nie chcamy wywoływać odpowiedniego nastroju, 
wypadki te same bowiein wstrząsają duszą z ta- 


że z d. 1 marca 1906 rozpocznie się sama bu-|ką siłą, wzburzają w takiej mierze namiętności, 
dowa kanałów, a manewicie roboty: regalacya |że naród staje nagle wprost osłnpiały wobec 
Wisły, regnlacya Rudawy — i na to wyznaczył | niesłychanego szaleństwa!* W tym sensie i du- 


rząd pieć milionów koron. 
Po chwili mówił dalej poseł Stwiertnia: 


chn przemawiają także inna organa prasy opo- 
zycyjnej, wszystkie wyrażają przekonanie, że 


— W interpelacyi chodzi głównie o to, żejcały naród stanie teraz silnie w obozie opozy- 


złamane, nie mogło żadną miarą być zwolenni- 
kiem, na któregoby korona liczyć mogła, prze- 
ciwnie powszechnie przez rząd krzywdzone i 
opuszcz'ne, lgnęło do obozu powstańców. — 
A „plebs misera contribnens* — tlu- 
wy płacące podatki? Nie miały w sprawach 
tych żadnego głosu, tylko plecy i parę rąk dla 
obcych iaterasów na zawołanie! 

Na takiej to widowni ma niebawem wystąpić 
po raz pierwszy Franciszek Rakoczy. Przypatrz- 
my się po krótce tradycyom i otoczeniu, w ja- 
kich się wychował. 

Dziad jego Jerzy, ożeniony z Zofią Batorów- 
ną, Polką po matce, jak wspomnieliśmy, roi 
aobie pretensye do polskiej korony i w nawal- 
nych czasach Jana Kazimierza do spółki z Ka- 
rolem Gustawem, Chmielnickim i Moskwą przy- 
mnaża nam klęsk i nieszczęć Wiadomy koniec 
jego łapieskiej wyprawy. Zachciało mu się „pol- 
skiego czosnku“ — jak żŻartnje Pasak — a 
zgnbiwszy swoje wojsko dorzezał się przekleństw 
własnej ojczyzny i z desperacyi umarł „Otóż 
tobie czosnek!" 

Syn jego Franciszek I, ożeniony z Heienn 
Zrinyi, był w młodym bardzo wieku uczestni- 
kiem wielkiego przeciw domowi hababurskiemą 
spisku (1671), który wielu magnatów, a między 
nimi ojciec Heleny, Piotr Zrinyi, śmiercią na 
rusztowania oknpiło. On sam za wstawienni- 
ctwem matki Zotii Batorównej ocalony — ska- 
zał się na dobrowolne więzienie w ponurym 
swym zamku Munkaczn, gdzie zgasł z żalu i 
zmartwienia (1676), licząc zaledwie 31 rok ży- 
cia. 

Pozostawił małoletnie dzieci: córkę Julię 
(która wyszła potem za Belgijczyka w służbie 
anstrysckiej hr. Ferdynanda (łoberta Aspre- 
mont) i syna Franciszka, pod opieką dumnej 
matki, która nie mogąc darować domowi rakn- 
skiemu śmierci ojca na rusztowaniu i nieszczęść 
męża, poświęca wszystko, a wiąc siebie, syna, 
ogromne włości — dzieła zemsty. 

Oddaje ona rękę i ogromne majątki Rake- 


posiedzenia. W końcu uchwalono wpraw- 
dzie protest przeciwko popełnionemn przez rząd 
gwałtowi, lecz na tem też zakończono całą ak- 
cyę odporną. Potiobnie spokojny przebieg miała 
konferencya stronnictwa niezawisłości. 
Panujące w stronnictwie tem usposobienie zna- 
mionnje dobitnie wniosek posła Kowatsa, aby 
stronnictwo zgromadziło się dziś — na nabo- 
żeństwie w bazylice. Kossuth zaś, które- 
mu wyrażono zaufanie, dziękując za to, w a 
melancholijne odezwał się słowa: „Razem wal- 
czyliśmy za prawa narodu, za konstytncyę oj- 
czyzny. Mimo że siła fizyczna działa- 
niu naszemu jako posłów faktycz- 
nie kres położyła, pozostają nam przecież 
nasze prawa obywatelskie, a wykonanie 
ich jest naszym obowiązkiem. I dalej poświęcę 
swe życie dla idei niezawisłości. Jest mojem 
głębokiem przekonaniem, ż8 wszystko, co teraz 
Bię dzieje, oznacza grób dla roku 1867, i przy- 
gotowuje tryamf roku 1848. Niech was Bóg 
ochrania“. 

Położenie w Budapeszcie jest tak spokojne, 
że pełnomocnik królewski generał Nyiry już 
dziś może wrócić do Wiednia. 

Daleko większą energię rozwija rząd. Zachę- 
cony powodzeniem, zabiera się do ograniczenia 
lub zawieszenia także innych praw konstytu- 
cyjnych. Dziś nadchodzi wiadomość z Budape- 


czych Emarykowi Tekelemu, najzawziętszemu | Franciszek Tokaj wraz z Szalontajem zebra- 
wrogowi sprawy anstryackiej. Syn Franciszek, |wszy tłum ochotników, zajęli kilka zamków i 


wychowany przez matke, pod wrażeniem dozna- 
nych krzywd, — jnż w dziecinnych latach przej- 
muje się nienawiścią do wszystkiego, co „nie- 
mieckie*. 

Podczas gdy ojczym jego. Tekeli, walczy na 
czele powstańców, wojska cesarskie oblegają 
tymczasem Munkacz, gdzia z wiarną załogą za- 
mknęła się jego małżocka. Po waleczuej obro- 
nie zamek musi się poddać. Helenę z dziećmi, 
wziętą do niewoli, odwieziono do Wiednia. 
Dzisci wzięto pod opiekę cesarską, matkę za- 
mknięto w klasztorze Urszulanek. Córke, Julię, 
oddano do klasztoru, syna zaś, Franciszka, po- 
wiarzono wychowania Jezuitów w”Neuhäasel, 
następnie w Pradze. 

Wrażenia z lat dziecinnych iak silnie ntkwiły 
w pamięci chłopca, że wszelkie usiłowania wy- 
chowawców, aby go pozyskać dla svrawy ra- 
kuskiej, pozornie się tylko ndawały. Młody £sią- 
ża wykształcił zawczasn w sobie zmysł udawa- 
nia i odgrywania komedyi do tego stopnia, ża 
najdoświadczeńsi pedagodzy na niej się nie 
poznali. W miarę dojrzewającego wiekn wzra- 
stała w nim zdolność dyssymulacyi. Pozornie 
udawał on wielkiego zwolennika sprawy raku- 
skiej, mówił tylko po niemiecku, zarzncił na- 
wet strój i język węgierski i zyskał w Końcu 
do tyla zanfania swych opiekunów, że pozwo- 
lono mn wyjechać za granicę. 

Młodzieniec pieknej powierzchowności, smu- 
kłəj postaci, o kruczo-czarnych włosach spada- 
jących mu bujno na ramiona i ognistego oka, 
umiał się podobać na dworach niemieckich ksią- 
żąt i w roku 1699 pozvskzł serce i rękę córki 
landgrafa heskiego, Aleksandryny hr. Leiningen. 

Związek ten zyskał młodemu Rakoczemu wy- 
niesienie da godności książąt Rzeszy i podniósł 
jego urok i znaczenie w ojezystym kraju, gdzie 
już od dawna npatrzono go sobie za przywódcę 
przyszłego powstania. 


mieli zamiar pochwycić Rakoczego, aby się je- 
go imieniem posłnżyć. Ala rnch ten, nie zapo- 
wiadający żadnego powodzsńnia, wnet stłamiono. 

Dwór wiedeński, ' zawsze podejrzliwy wzęlę- 
dem Rakoczego, odtąd tem eznjniejszem okiem 
śledził każdy krok jego. Otoczono go calą cze- 
radą tajnych agentów i wzajemna nieufność 
wywoływała coraz to większe rozdrażnienie. 

W tym czasie przebywając w swych dobrach 
węgierskich, a zwłaszcza w Mnnkaczu, zawią- 
zuje on bliższa stosunki z zapaleńcami sprawy 
narodowej, dawnymi wojownikami powstania Te- 
kelego, którzy bardzo stanowczy i rozstrzyga- 
jący wpływ wywierają na chwiejny dotąd u- 
mys? Rakoczego między wiernością dla domn 
anstryackiego, a wrodzonemi i nabytemi z prze- 
szłości uczuciami i wołaniami własnego narodn. 

Między nimi najwybitniejsze miejsce zajmują 
hr. Mikołaj Berczenyi, tndzież wielki przyjaciel 
i sąsiad Rakoczego, hr. Stefan Szirmai, Sarosi 
i bracia Vay. 

Pierwszy z nicb, Niklas Berczenyi, odgrywa 
później jako główny organizator i doradca Ra- 
koczego, czy to w Węgrzech, czy na wygnaniu 
w Polsce, najważniejszą rolę. Historycy aa- 
stryaccy nazywają go złym duchem Rakoczego, 
„ciągle gorejącą pochodnią buntu*. Jest on da- 
szą, Koszutem *) powstania Rakoczego, „uie 
wyrzekającym się go wtedy nawet, kiedy Ra- 
koczy sam upadł na ducha, wynajdującym 
wciąż nowe środzi, kiedy się wszystko zdawało 
stracone, ntrzymującym wszędzie swoich agen- 
tów". 

Berczenyi ma rozległe związki, i“ znajomości 
z Polakami, w czem wiele mn pomaga dokła- 
dna znajomość języka polskiego. Trafi on wszę- 
dzie, tak do Ludwika XIV, jak do Karola XII, 
czy to w obozie Altransztadzkim, czy w ©0ko- 

*) K. Jarochowski: 


Epizod Rakoczowy. Przew. 


Jug w r. 1697 dawni żołnierze Tekelego::nauk. liter. 1885. 
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sztu, że minister spraw wewnętrznych, aby u- 
niemożliwić, a przynajmniej atrndnić zamierzo- 
ną agitacyę w krajn, zabronił wogóle od- 
bywania zgromadzeń politycznych. 

Z tej chwilowej bierności opozycyi węgier- 
skiej nie należy jednakże — jak to już wczo- 
raj zaznaczyliśmy — wysnnwać wniosku, że 
podda się ona przemocy rządu. Nie przypnu- 
szczają tego nawet te organa wiedeńskie, które 
z pewnym tryamfem wskazują na upokorzenie 
baty węgierskiej i szydzą wprost z obacnej bez- 
radności Madziarów. Inne, jak „N. Fr. Presse*, 
nie przywiązują większej wagi do chwilowego 
zwycięstwa rządn, przewidają one, że naród wę- 
gierski rychło otrząśnie się ze swego osłupie- 
nia i że znajdzie tysiączne sposoby do dalsze- 
go skutecznego przeciwdziałania akcyi rządo- 
wej. Żaden jeszcze rząd — pisze „N. Fr. Pres- 
se“ — nie zdołał utrzymać się dłażej jedynie 
siłą bsgnetów. I w tym wypadku nadejdzie ry- 
chło chwila, w której znów wrócić będzie trze- 
ba do innych środków. 

Tego samego zdania jest wiceprezydent par- 
lamentu austryackiego posel Kaiser. Twierdzi 
on w „N. Fr. Presse“, że opozycya węgierska 
popełniła wielki błąd, odbywając posiedzenie 
pod strażą policyjną. Gdyby posiedzenie to nie 
było się odbyło, sytnacya rządu byłaby dziś 
znacznie gorszą. 

Jak atoli wypadki na Węgrzech dalej się 
rozwiną w najbliższej przyszłości, — to wszyscy 
uważają na razie za wielką zagadkę. Odzywają 
się przypuszczenia, że korona zdecydowana jest 
obecny stan bezsejmowy ntrzymać przez czas 
dłuższy; z innej znów strony liczą się z możli- 
wością, że rząd narzuci Węgrom powszechne 
prawo głosowania i na tej podstawie zarządzi 
nowe wybory. To jedno tylko zdaje się nie ule- 
eać wątpliwości, że stan obecny przedewszyst- 
kiem da się we znaki — austryackie) części 
monarchii. 


Z pism rosyjskich. 


(Pogląd Grimma. — Kto zamordował spraw*zynię sama- 
cho na Czachnina? — Bunty kozackie. Lekarze ziem 
stwa moskiewskiego. — „Oni nie kradli*.) 


W tygodniku „Prawo” prof. Grimm umieścił ar- 
tyka? p. t. „Nasze polityrane położenie”, który koń- 
czy temi słowy: „Społeczeństwo powinna być goto- 
we . przygotować się do gorsaego. Nie ma ono 
dość sił, ażsby wstrzymać dzisiejszy rząd na jego 
zgubnej dia całej Rosyi drodza Ono może i powin- 
no uczynić tylko jełno: stworzyć kadry, adolne 
ochronić przyszłość Rosyl tak od anarchicznego de- 
apotyzen rządu, jak od  despotycznej anarchii 
tumu“. 

— Telogramy doniosły, że sprawczyni zamachu 
na admirała Czuchnina została na miejsca 
rozstrzelana przes żołnierzy. Obecnie 
wychodzi na jaw, że żołnierze nie popełnili tu sa: 
mowoli, lecz wypełnili roskaz samego 
sdmirała. Trup roastrzelianej leżał przez cały 
dzień na podworcu admiralskiego pałacu. Admirał 
wezwał prokuratora i władze śledcze, które npisały 
protokół „post factum“. „Admirał nie namyślał 
się — piszą „Nowosti*. Zastosowaniem takiego 
średka podovtał nietylko prawa osobiste. ale pra- 
wo sądowe i prawo państwa. które wymaga mie 
trupa, lecz zbadania sprawy. Gdyby u nas istniało 
prawo, admirał powinienby być oddany sądowi”. 
Osobistość sprawczvni zamachu nie została dotych- 
czan stwierdzoną, Paszport Kruypnickiej, kowieńskiej 
mleszczanki, prawdopodobnie nie by? jej parzpor- 
tem, czego dowodem choćby już to samo, że wy- 


pach pod Benderem. Utrzymuje związki z pa- 
nami polskimi, nie zaniedbując ich równocze- 
śnie z Angustem II; wshodzi w porozumienia 
z Piotrem i kanclerzem jego Gołowkinem, nie 
zrywając równocześnie z Portą. 

Wpiyw tak obrotnego przyjaciela nie pozo- 
staje tez skntku. Rakoczy nlega jego pamo- 
wom i zawiązuje Ścisłe stosunki: z Ludwi- 
kiem XIV, aby od niego zyskać poważną po- 
moc w ludziach i pieniądzach, celem wywołania 
powstania przeciw panowanin anstryackiemu na 
Węgrzech. 

Rzut oka na współczesne wypadki europej- 
skie z powstaniem węgierskiem w ścisłym zo- 
stające związku, rozjaśni bliżej tę sprawę. 

Zgon Karola II, estatniego z Habsburgów 
na tronie hiszpańskim, wywołał znane preten- 
sye Ludwika XIV, który uprzedziwszy Austryę, 
wnnka swojego Filipa ks. Anjon osadza na tro- 
nie Hiszpanii. Cesarz Leopold energicznie prze- 
ciw tema protestuje, a gdy król francaski w 
azurpatorski sposób usiłuje pozbawić morskie 
mocarstwa wszalkich stosunków z hiszpańskie- 
mi kołoniami, oburzenie tych państw dochodzi 
do zenitu i cała Europa dzieli się na dwa 
wielkie obozy, wywołując sławną wojnę koali- 
cyjną. „Wielkie przymierze“ podpisane przez 
casarza, Anglię i Holandyę stawia germańską 
Europą naprzeciw romańskiej potęgi. 

Z dragiej strony i na północy powataje ró- 
wnocześnie nie lada barza, gdy Avgust II wraz 
z Piotrem Wielkim przez napad na Inflanty 
dają hasło do długoletniej a tak nieszczęsnej 
dia nas wojny północnej. 

W śmiertelnym boja z domem anstryackim 
Ludwik XIV nie zapomina o odwiecznym środ- 
ku dywersyjnym, jaki dla Francyi od niepa- 
miętnych czasów przedstawiają Węgry, gdzie 
lada iskra wywołać może wybuch gwałtowny. 

(Dok. nast.) 
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glądaia znacznie starzej nad lata oznaczone w pa- 
Baporcie. Pray rewizyli w Notela znaleziono tylko 
maią jej dorovę, W której znajdowało wię trochę 
biwiiauy i Uloco zaDawuk dziecinnych. 

— Przed para tygodniami podaiismy interesującą 
notatkę U kuzackim paiga uraupskim, który 
porsuci Biużbę 1 powróci z brunią do miejsc ro 
dziunysh, vgłosiwszy pracdtem drukiem różne swoje 
pkrzywuy” l przekonanie, że wojsko powinno wal- 
CzyĆ Z wrogiem, a me pełnić wiazbę policyjną, a 
tom mniej DÉ 1 sadija oDywacleli, którym manifest 
Carskl nadał swobodę. Ubecnie z rozkaza atamana 
kozackiego wojska, gelcraia Odyncowa, dowiaduje- 
My stę, Zo pułk urapski nie Dył wyjątkiem. Z po- 
Między szesciu zmuDilizowauych batalionów „kabań: 
ców”, aż trzy „zapomilały o sumienia i honorze, 
0 lUesiaiiencie przudków 1 0 Świętym obowiązku 
Wzgięuom munarchy 1 drogiej, a tak ciężko dotknię 
tej ojczyśny”. Batalion 14 dojechali na Kaukazie 
do siacyl Kwłach 1 oSwiadczył, Że daiej Bię nie 
raszy; Datalivn LÓ nie zgovdaił się pojechać do Ba- 
tumwa „dla wyręczenia wojsk”, co też uczynił i 
W parę Llygodui później Dalaiion 17. Wszystkim 
tym Dataliolum polecony powrócić do  mlojsco 
wońci, w ktorych wię formowały. Na najpoddań- 
Niejszew douiesienia O zasailem Dieposłaszeństwie, 
car własnoręcznie Daplsai: „Co tego, to nie spo- 
dziewałom sg, aZoDy płasloDów (piesi Btrzelcy KO- 
zaccy) Mogia dosięguąC prupaganda., Osnajmić pła- 
stuuvm 14, 16 1 17 Daialionow, że oui siebie zhań 
bui w muich oczach”, — W dalszym ciąga owego 
rozkazu generał Udyncow opowiada to, co jaż wle- 
my 0 Urupcach I wzywa WdźyBblkich zbantowanych 
kozaków, aDy powrócili natychmiast do służby — 
gdzie Dędą mugi Wiornością i bDvzwarunkowem po- 
BiuszbDsiwom „amjć swój cięzki grzech i powrócić 
BoDlo UUDfE Kosackie Imię 1 starą sławę*. Rozkaz 
został WydadDy 15 stycznia, A dv dnia iQ lutego 
tytku Dataliuny Ló 1 17 „pozuały swoje błęay* i po- 
wrtócńy do putaów. Ura,Cy s 14 batalionem nie 
CDLĄ vd4yskaĆ „swojego UuDregv Imienia", WIĘC LEZ 
gounorat Uuylcuw zwrucl Big do ogółu kozaków Ka- 
bauskich, ażeDy Wzięli do sorca iy sprawę i sami 
załalwiii się a DUutownikami, Z tego druglego, 
nawiasem mówiąc, baruzo obszernego rozkaza, do- 
Wiadajemy Big, Żo U generała Odyńcowa zebrail 
Się starzy Kozacy — aby radzić nad środkami do 
samycia handy; przybył nawet 90-letni generał Pe- 
repuiowskij. Usuali oni, że cała ladność Kozacka 
powiumBa zcbrać Bię, osądzić zorodnię i uśmierzyć 
tak bantowników, jak i tych, co ich w bancie pod 
trzymają. W kunca gonerał Odyńcow zawiadamia, 
że ataimani oddziałów Rozackich wydadzą rozporzą- 
dsónia, które sotnie i kiedy przeznaczone będą na 
tę wyprawę. Widocznie jeduak nie jest pewny jej 
BKaLków, Jeżeli zaznacza, IŻ wezwanie innego woj- 
BEK, A Die Kozackiego, QWaZaiby za „smutną ostalo- 
ezust“, - 

— Lekarze moskiewskiego powiatowego ziem- 
stwa podali się do aymisyi. Oto dosłowne bramie- 
mie ich rozulacyl: „W uwstatnicn Czasach poBtępo- 
wanie powiatowego ziomskiego zarządu, będącego 
„organem wykonawczym ziematwa, w BiosBanku do 
lekarskiego perwonaiu, Jasno dowiodło, że zosta? do 
OBla.uczności naruszony związek między tym orga- 
nem a członkami lekarskiej organizacyi powiatu. 
Puiożenie personalu stalo się niemużliwóm, ze Wzglę- 
du, 2e podstawą do oceny działalności 
lekarzy nie aą ich słiażbowe kwaiifi- 
* kacye, lecz tytko to, o ile są dogodny- 
ml ala zarząda. Pozbawieni możności 8pokoj- 
nego oddawania się swojej pracy, slosownie do po- 
tracb ludnosci, lekarze postanowili przerwać Bwą 
ałużDową działalność". Lokarzo ziemstwa moskiew- 
Wkliego Nie stanowią Wyjątku, gdyż obecnie w całej 
Rusji przerzedziły się szeregi ziemskich lekarzy. 
Jeduych arosztowano, dradzy uciekli w obawie 
przed tłamem przeciw nim jako bantownikom pod- 
Żógauym, iuni wreszcie złożyli swe oDowiązki wska- 
tek policyjnych szykan ziemskich zarządow. 

— Tylko „N. Retorma* podała dokładnie wzmian- 
kę o przemowieniu generała Rużestwieńskiego na 
zgruymauzonia inżynierów w Peteruburgu. W tele- 
gramach pism, tak naszych, jak i zagranicznych, 
tekst przemówienia podano tak spaczony, że nie mo- 
żna się bylo aomySleć jego sonsa. Podajemy więc 
dzis dosłownie Ów Ustęp, który wywołał takie wra- 
żemia. „Kto winien zgabie eskadry pod OCaszimą — 
mówił ze łzami admirał — to osądzi historya. Mo- 
Że byc, iZ ja Jestem winien więcej, niż kro Inny; 
może Dyć, IŻ są winni moi pomocnicy, Że aa małą 
niesil mi pomoc w groźnej chwili walki. Powiem 
tylko, Gotykając Bprawy nadażyć, że ci, ktorzy 
znaicźii moglię na dnie korejskiej cieśniny — Cl 
nie kradli! Powtarzam: oni n.e kradil, 
oni kradzieżom nalebyliwinni*, A więc kto 
kradi? pytają się nipy naiwnie dzienniki rosyjskie, 
roanmiejąc Lo dobrze, Że admirał Rożestwienski) 
rzucił oskarzenie na petersburski zarząd marynarki, 
ktory nie Wyckwipował dostatecznie fluty, nie abai 
o jej zdolnoać do walki, a dbał tylko o własne kie- 
WZGLIE, 


„Spadek po Loubecie. 


f Nowy prezydent republiki, Armand Fallie- 
res ubejiuując rządy Z Iąk swojego poprzedni 
ka, Loubeta, moze puwiedzieć, jak prywatny 
Bpaukubierca, Z6 Inwentarz spaukcwy Odebrał 
W puiząuku., — (Uczywiście Uwagę Ię Da- 
leży pizyjąć z pewnem zasirzeżenietn. Maszyna 
palstwowa Wguy mie spuczywa, CO WięcCoj, rach 
w tej uibrzyiniej fabryce spvieczno-polizycznej 
nieusiauiie WZrašta, stąd więc potrzeba Ciągle 
Qunuwiać ZUŻYLO koła, Uaprawiać tryby popsuLe, 
Zapruwadzać now6 Urządzenia. Falidres, sLaną- 
Wszy Da czele republiki, objął Wewuętrzne 1 za- 
grauiczne sprawy Da ugoł Uporządkuwane, ale 
Gy pewuych sZzczegułuw, zwłaszcza polityki Za- 
granicznej, Mmasi przyłożyć iękę 1 sam pokiero- 
Wac memi Ubecnie w sprawach WeWwnęirznych 
Wysuwa się na pierwszy plan przeprowa- 
dźonie Ustawy v rvziziale kościuła 
0Q panslWa, w sprawach zagranicznych zaś 
kunioiencya W Algeciras. 

Koła polityczne w Europie nie bez pewnego 
Zaziekawieuia OCZekiwaiy Orędzia, w którem 
nowy prezyueut tuiał wobec oba izb parlamen- 
tu iancuskiego wskazać wytyczne Kierunki 
swej piZzysziej działalności — aie doznały do 
pewuegv stopnia zawodu. Orędzie Fallóresa, 
odczytane wczoraj w lebie deputowanych przez 
piezydeuia gaiinetn Rvuviera jest tak ogołni 
kuwe, ze w lamach jego można wszystko po- 
mieścić. Wprawdzie wiadza prezydenta repobil- 
ki irancusxio) LAK jest ograniczona, że W vrĘę- 
dzin swojem nie może on dawać konkretnych 
Wskazowok, ale eutuncyacya Falleresa nawet 
po uwzęłędunieniu tej okoliczności jest jeszcze, 
Jak Wspomiuieiismy, zbyt ogolnikową. Faiuóres | 


Gorsety 


widocznie chciał być ostrożnym, i przesadził w 
ostrożności. 

Nowy prezydent oświadczył bowiem w swo- 
jem orędzin, że liczy na pomoc wszystkich re- 
publikanów i pragnia rządzić, nie oglądając się 
na różuicę „urodzenia i wiary polirycznej*. — 
Wewuątrz państwa pragnie rząd utrzymać ład 
społeczny i polityczny, podnieść rolnictwo, prze- 
mysł i bandel, popierać nauke i sztukę. Wska- 
zując na nstawę o ubezpieczeniu robotników na 
starość i na załatwienie jej w dniach najbliż- 
szych, tudzież podnosząc wzrastającą solidar- 
ność wszystkich warstw narodu. powiada orę- 
dzie: „Już miedaleką jest chwila, w której 
wszyscy zrozumieją, że w kraju powszech- 
nego głosowania pod rządami wolnościo- 
wemi jedynie można połączyć i pogodzić wszy- 
stkie interesa narudn. Cucemy być wiernymi 
słogami demokracyi, niezmordowanie pracować 
nad tem, aby lndzkość stawała się coraz lep- 
szą, śłażyć sprawie postępu i miłości ojczy- 
züy“: 

O sprawach zagranicznych równie bardzo 
ogólnikowo wspomina orędzie: „Nie chcąc ni- 
komu grozić, musimy sami być silnymi, gdyż 
stlna armia jest najlepszą gwarancyą ptrzyma- 
nia pokoja. Republika chce być wierną swym 
sojusznikom, ale chce także i z innemi mocar- 
stwami utrzymać dobre stosunki“. Konferencyę 
w Algeciras pominęło orędzie zupełnem milcze- 
niem. 

Jak widzimy, cechę konkretności posiada je- 
dynie wzmianka o silnej armii, co uważać mo- 
że należy za pewną przestrogę dla rucha anti- 
militarystów, którzy w ostatnich czasach coraz 
siłaiej występują przeciwko armii. Orędzie pre 
zydenta przyjęła lewica oklaskami, prawica za 
chowała się milcząco. W senacie orędzie od- 
czytał minister sprawiedliwości. 

Wczoraj również odbyła się pierwsza rada 
gabinetowa pod przewodnictwem  Fallidres'a. 
Prezydent gabinetu Rouvier oświadczył, że w y- 
bory do Izby deputowanych odbędą 
się 29 kwietnia. Minister skarba podał do wia- 
domości, że z powodu ustawy o ubezpieczenia 
na starość robotników, spadnie na państwo cię- 
żar, który w pierwszych dziesięciu latach bę- 
dzie wynosił około 270 milionów franków, a 
w następnych 150 milivnów. 

Jeżeli Loubet przestrzegał przepisów konsty- 
incyi aż do zaparcia się swoich przekonań, to 
Failióres prawdopodobnie pójdzie jego śladami. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 21 lutego. 
Rozprawa budzetowa. 


Na wczorajszem posiedzenin oznajmił prezy- 
dent Leo, że krakowska dyrekcya kolei pań- 
stwowych, w myśl życzenia Rady, urządza po- 
ciągi spacerowe z Krakowa do Kal- 
waryi i do Suchej w sezonie od 1 czerw- 
ca do 16 września. Pociągi te wychodzić będą 
z Krakowa w niedzielę 1 święta po poładnia 
a powracać wieczorem. Ceny biietów powrot 
nych będą zniżone a mianowicie do Kalwaryi 
z opustem 30"/,, do Suchej o 50°/,. 

Nastąpiły dalsze rozprawy nad hud- 
Ż 6Le m. 


Mowa prof. Bandrowskiego. 


R. m. Bandrowski zaznaczywszy, że przed- 
łożenie budżetowe znowu się špóźuito, cO nie 
świadczy o sprężystości rządów obecnego pre- 
zydyam miasta, podnosi, że dla całego Krako- 
wa najważniejszą przedewszystkiem rzeczą jest 
refurma statatn, mieodpowiadającego ani obecnej 
konfiguracyi społecznej ani nawet obecnej Ra- 
dzie. Wykluczenie całego szeregu obywateli od 
adziała w rządach miasta jest anachronizmem 
(brawa), jak anachrouizmem jest obecny system 
karyałny, na wskróś niesprawiedliwy, dający 
powód do różnych nadnzyć i macherstw. Nale- 
zy więc całą forsą dążyć do usunięcia tego sta- 
tata. Jestto postulat przyszłego rozwoju miasta, 
z którym mniejszość co roku występuje. Ale 
statut ten i dla obecnej Rady jest przestarza- 
ły i uniemożliwia jej normalne fankcyunowanie. 
Dowodem tego jest ukoliczność, że nie wykonano 
dotąd całej masy uchwał, powziętych przez Ra- 
de. Muwca wykazuje szczegółowo, ile to spraw, 
polecouych prezydynm przez Radę, nie tylko 
ule zostało przeprowadzonych, ale Rada nie wie 
nawet, jaki los spotkał jej uchwały. Niewyko- 
nane pozostały także w przeważnej Części pro- 
jekty zawarte w programie, który przedstawił 
prezydent Radzie miasta, obejmając rządy. — 
l tak — co do „wielkiego Krakowa" słyszeliś- 
my planów dażo, ale na razie nie wiemy CO 
się z memi Stało. Cug się może robi, ale w taj- 
nikach biura prezydyalnego — a rzecz ia, Sta- 
wała nawet w pvprzek reformie starata miej- 
sulego, którą rzekomo z powoda „wielkiego 
Krakowa* odłożono, Cv do zabezpieczenia Kra- 
towa Od powouzi, przypomina mowca, żo pre- 
zydent odnośną akcyę rząda na rok 1905 za- 
powiedział, teruz widzimy, że Sprawa nawet w 
roku 1906 przeprowadzuuą nie będzie. Reformą 
czyszczenia miasta zajmajemy się CO roku 1 ma 
my całe stosy rezolucyj. Są dwa referaty (Ś. p. 
Wdowiszewskiego i naczelnika straży pużainej 
Nowutnego). Przejrzenie referatów potrwa długo, 
a na razie możnaby w krótkiej drodze jednym 
zamachem pióra wiele piekących w tym zakre- 
sie spraw załatwić. Niestety nic nie zrobiono 
i Kraków jest dalej bradnem, zanieczyszczonem 
miastem. 

Co do inwestycyj — stwierdziła mniej- 
szość już w latach ubiegłych, że są one bez- 
programowe. Prezydent odpowiadał na to, że 
uie można ustalić programo inwestycyjnego, al- 
bowiem potrzeba inwestycyj wynika z tego „co 
niesie życie“, z tego, co nieraz nagie jest po- 
trzebnem. Z tem stanowiskiem mowca się nie 
zgadza. Nalezatuby teraz jeszcze plan inwesty- 
cyjny ustalić, Należałoby w pierwszym rzędzie 
pomyśleć v hali targowej, rzeczy niezmier- 
nie piekącej, co uzna z pewnoscią i większość 
rządząca miastem. A urząd puśrednictwa 
pracy? Dotąd go niema w Krakowie. Uchwa- 
lono niedawno jednomyślnie zarządzić zestawie- 
nie zysków i strac, jakieby gmina poniosła na 
wypadek zniesienia akcyzy. Czy otrzy- 
mała Rada jakieś sprawozdanie w tym wzglę- 
dzie? Dotąd niema jego Ślada. 

Mowca podnosi następnie sprawę petycyi Ra- 
dy do Sejma o pu:! pszenie bytu nanu- 
czycielstwa krakowskiego. Sejm nie 
w tej sprawie nie zrobił — to prawda, aie i u 
nas nic nie zrobiono. Rada miasta poleciia prze- 
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cież prezydynm zająć się sprawą przyznania |nym też wnioskiem o nawiązanie układów o E A urządzić mieszkanie prezydenta miasta 
nauczycielstwn krakowskiemu stałego dodatkn |stowienie tramwaju kończy mowca Bwojs wywody. tymczasowo, zanim nie nastąpi przebudowa głó- 


drożyźcianego. Prezydynm w sprawie tej nic 
nie zrobiło. Dalsza sprawa: z entuzyazmem na- 
wet uchwalono zwrócić się do wojskowości o 
nstanowienis polskich napisów na koszarach. 
Nie wiemy, czy i co zrobiono w tej sprawie. 
W sprawie parka ladowego już od ośmiu mie- 
sięcy gotowy jest podobno referat dyrektora 
ogrodów miejskich p. Maleckiego; dalej nie się 
jednak w tej sprawie nie czyni. I cały szereg 
spraw niezałatwionych a uchwalenych wymie- 
nia dalej mowca, np. zbarzenie budynków przy 
kościele św. Idziego; trzeci most na Wiśle; re- 
gulacyę płac służby akcyzowej i pachołków 
miejskich; sprawa tramwaju (komisya tramwa- 
jowa od szeregu łat wcala się nie zbiera). Z te- 
go wynika jasno. że obecna Rada jest organi- 
zacyą bardzo ciężką i że należało jaż dawno 
zająć się zmianą jej statutu, aby ią ożywić 


(Brawa). 
Mowca przechodzi następnie do sprawy Teor- 
ganizacyi magistrata. — Mówiono, że najpierw 


musi być przeprowadzona reorganizacya, 4 po- 
tem mianowany dyrektor magistrata. W osta- 
tnich czasach zmieniły się zapatrywania wię- 
kszości; naprzód zamianowano dyrektora, któ- 
rego zadaniem widocznie będzie reorganizacya 
magistrata. Na spełaienie tego zadania ze stro- 
ny nowego dyrektora magistratu wszyscy Cze- 
kamy. Mowca wykaznje następnie, jak w osta- 
tnich czasach władzę prezydenta postarano się 
powiększyć, nieraz nawet z pogwałceniem Nle- 
których zasad autonomii. Cariosum w tym kie- 
rankn stanowi np, że niektóre kontrakty przed 
stawia prezydynm Radzie do zatwierdzenia pod 
postacią wniosków nagłych! Mowca wyobraża 
sobie, że gdyby zuajdował się na krześle pre- 
zydyalnem (Głosy: Nie doczeka się pan tegu!), 
wolałby się w wielu razach podzielić odpowie- 
dzialnością z Radą wiasta, niż iść na własną 
rękę. Zaznacza w dalszym ciągu, że w łonie 
obecnej Rady wytworzył się wprost niezdrowy 
stosunek, bo większość do współudziału w pra- 
cy nie chce dopuścić przedstawicieli mniejszo- 
ści, aby przypadkiem nia dzielić się z nią za- 
słagą. To stanowisko powinno uledz zmianie. 
Większość powinna uznawać tę opozycyę, która 
pragnie dobra miasta i przez rzeczową krytykę 
przyczynić się chce do Sanacyi stosunków, do 
wyprowadzenia gminy z marazmu, 
w którym się obecnie znajduje (Oklaski). 


Dalsze rozprawy. 


R. m. Godzicki polemizvje z prof. Bandrow- 
skim w sprawie miejskiego zakładu opiekuńczego 
nad małolernimi chłopeami m, Krakowa. Odaośny 
projekt wypracował magistrat, ale na poBied -eniu 
połączonych sekcyj projekt ten na wniosek r. Da- 
8zjńskiego oDalono. 

R. m. Ponikło polemizuje z wczorajszą mową 
dra Grossa i twierdzi, Że właśnie ozdobą tegoro- 
cznego budżetu jest dział inwestycyjny. Na domy 
robotnicze wstawiono 150.000 koron, badowa bę- 
dzle przeprowadzoną, W czem z pewnością przyj 
dzie z pomocą Kasa Osztzęiności m. Krakowa. — 
Pod . koniec mówił dr Ponikło o eksporcie z Kra- 
kowa do Rosyi, o ruchn badowiauym, o podatkach 
różnego rodzaja, o propinacyl i t. d, a zakończył 
apelem, wzywającym mniejszość do umiłowania wię- 
kuzości Rady, zwłasźcze 46 nia jest wyklaczonem, 
aby dzisiejsza większość przy przysziych wyborach 
stała się kiedyś mniejszością. (Wesołość i potuki- 
wania). 

R. m. Birnbaum polemizuje z wywodami dra Bą- 
kowskiego o cechach rzemieślniczych. Cechy te w 
obecnych czasach różnią się od cechów Średniowie- 
cznych, nie powinny więc opierać się na jakichś 
tradycyach religijnych, lecz otworzyć wstęp dla 
wszystkich rzemieślników bez różnicy wyznania 
Zresztą chodzi tu głównie o cechy krakowskie, bo 
gdzieindziej, już np. w Podgórzu, ta wyłączność re- 
iigijna odnośnie do cechów — nie istnieje. 

Wiceprezydent Sare reaguje na niektóre ustępy 
wywodów prof. Bandrowskiego. W sprawie s2bez 
pieczenia Krakowa 0d powodzi nie ponosi zarząd 
miasta Żadnej winy, bO rzecz zależną jest od Wie- 
duia. Co do sprawy budowy trzeciego mostu na 
Wiśle, o co w swoim Czasie interpelował prezyden 
ta miasta Ekscelencya hr. Wodzicki, podnosi mow- 
ca Bzczegóły, które przytoczono, gdy hr. Wodzicki 
zgłosił tę interpelacyę. Xlówiono wtedy, że raczej 
należałoby Eksc. Wodzickiego zainterpelować, co 
wię ze sprawą budowy te80 mostu dzieje w Wie- 
dnia? (Wesołość). Co do rzeczy samej, są różnice 
zdań między Wydziałem krajowym a rządem; pre- 
zydynm obstawać musi Przy Btauowisku, ustalonemi 
przez Radę. Zresztą MOWCA tłómaczył, dlaczego 
opóźniono sprawę reformy Czyszczenia miasta, nad 
którą trzeba się jeszcze ZaStanowić choćby tylko 
ze względu na koszta. Bodowa hali targowej jesi 
rzeczą jeszcze daieką, 0% razie znacznym krokiem 
naprzód będzie, jeżeli się zniesie stragany na pla 
cu Szczepańskim i Małym Rynku. Co do zarzutów, 
że prezydyum nie wygotowało ścisłego programo 
inwestycyjnego, przysnsje Mowca pod pewnym 
względem ałaszność wywodom prof. Bandrowakiego, 
z którym jednak żadną miarą zgodzić się nia mo- 
że w sądzie, jakoby gmina m. Krakowa znajdowała 
się w stanie marazmu. 

Prez. Leo: Zgłoszono wniosek o zamknięcie dys- 
kusyi. (Uchwaiono). Teraz wybierzemy mowców ge- 
nerainych, zapisało się 4 mowców „contra“, a trzeb 

ro“. 

i m. Rotter: Wszyscy jesteśmy za budżetem, 
nikt nie zapisał się „contra*. Wprawdzie statut 
zastrzega wybór generalnych mowców, ale w Ra- 
dzie m. Krakowa nigiy nie było to praktykowa- 
nem i mowca przestrzsga przed precedensem, 

Prez. L60 po dłagich targach Ostatecznie odstę- 
puje od tego *ämiarti, komanikując, Że do głosu są 
jeszcze zapisani r. m Uderski, Rotter, Lust- 
garten, Gross, Kuczkowski, Bobilewicz 
i Jaworski. 

R. m. Uderskl żąda wydatniejszej kontroli w go- 
spodarce miejskiej i przedstawia kilka przykładów, 
w których kontroli żadnej nie było, % jeżeli nie 
przyszło do defraudacyi, to tylko dlatego, że posia- 
damy urzędników uczciwych. Mowca odnośnie do 
wywodów r. Maciołowskiego oświadcza, że budynki 
szkoine w Krakowie są dobre dla większej części 
dziatwy, która, żyjąc w nędzy, posiada w Bwolch 
mieszkaniach jak najgorsze warunki hygieniczne; 
asranca następnie prezydentowi miasta, ż8 robotni- 
ków wcale nie zna i prawdopodobnie dlatego spra- 
wę domów robotniczych umieścił na szarym końca 
sawego rzekomego programu inwestycyjnego. Dłaż: 
szy ustęp swego przemówienia poświęcił r. Uderski 
sprawie braków i żądał zaciągnięcia pożyczki, aby 
braki do zupełnego porządku doprowadzone być mo- 
gły, poczem omówił sprawę tramwaja, który powi- 
nien być w Krakowie Instytucyą miejską. Formal- 


Felicya“ 


Mowa r. Rottera. 


R. m. Rotter zaznacza wśród powszechnej | 
wesołości, że po mowie prof. Ponikły, wzywa- | 
iącego do wzajemnej miłości, był w acha. 
myślał bowiem, że się rozpłynie w słodyczy i| 
dopiero po energicznym „wniosku“ prezydenta 
Lea o wybór mowców generalnych nabrał ani- 
mnszu, który ma pozwala głos zabrać. Nawia- 
sowo odpowiedziawszy r. Godzickiemu, że jeżeli 
w sekcyi obalono referat o utworzenie zakładu 
dla małoletnich dzieci w Pawlikowicach, to sta- 
ło się to głosami tej większości, która przecież 
stanowi większość Rady — podkreślił r. Rotter 
dobitnie fakt, że rozprawa budżetowa odbvwa 
się wobec niezweryfikowanej, choć od dziewię- 
cin miesięcy wybranej Rady. Dotąd nie zwoła- 
no komisyi weryfikacyjnej i tego zarzutu nie 
może mowa prezydentowi miasta oszczędzić. 
Jako dalszą cechę tegorocznej rozprawy budże- 
towej podnesi mowca fakt, że zabierało w niej 
udział kilku przedstawicieli większości, albo- 
wiem dotąd słyszeliśmy tylko monolog mniej- 
szości, większość zaś nic nie mówiła, tylko gło- 
sowała; robiła, na co ją było stać. Należy więc 
podnieść ów fakt dodatni, że zamiast monologu, 
nsłyszano -dyalog i że większość nietylko gło- 
suje, ala także rozpoczyna argumentować (We- 
sołość). Nawet przedstawiciel większości dr Bą- 
kowski wystąpił z krytyką, zarzuciwszy, że 
prezydyum miasta postępuje nieraz nielojalnie, 
nie informując Rady o losie jej uchwał, czy 
zostały one wykonane, lub też nie. Przytoczyć 
tn można w pierwszym rzędzie uchwałę Rady, 
aby zburzyć budynek koło kościoła św. Idzie- 
go... 

R. m. Mauaczkowski: To nic nie szkodzi! 

R. m. Rotter: Bo p. Maczkowski sądzi, że 
uchwały Rady tylko wtedy powinny być wy- 
konywane, o ile ta uchwały odpowiadają jego 
przekonaniom (Wesołość). Rzecz się ma inaczej 
i dlatego mowca nważa za swój obowiązek wy- 
kazać, które nchwały i rezolucye, powzięte pod- 
czas dyskusyi budżetowej w latach 1903, 1904 
i 1905 na wniosek komisyi budżetowej, nie zo- 
stały wykonane. Z egzemplarzami budżetów z 
lat tych w ręku wykazuje mowca, jakie u- 
chwały powzięte i jak nie zostały one przepro- 
wadzone, wobec czego wyłania się konieczność, 
aby wszystkie te wnioski i rezolucye teraz w 
bieżącej dyskusyi budżetowej powtórzyć i do 
wykonania ich prezydynm przynaglić. Wiązan- 
ka wniosków tych była znaczna i r. Rotter iej 
części wywodów swuich poświęcił sporo czasu. 
Przeszedł następnie do omówienia spraw in 
nych, a mianowicie zaznaczył, że w ostatnich 
czasach rozszerzono statutowo atrybucye pre- 
zydenta wobec magistratu, tak, że można dziś 
powiedzieć, iż magistrat krakowski, to jego pre- 
zydent, który nieraz zupełnie inne ma zdanie, 
niż magistrat i choć magistrat inaczej uchwali, 
prezydent postąpi w myśl swego zdania. Np. 
sprawa p. Norberta Wasserberga, co do które- 
go była jakaś kwestya przy ostatnich wybo- 
rach do Izby handlowej. Chodziło o stwierdze- 
nie, czy p. Wasserberg trudni się przedsiębior- 
stwem, upoważniającem go do bieraego wyboru 
w Izbie handlowej i choć wykazać to powinna 
przedewszystkiem, karta przemysłowa, której 
ów pam nie posiada, dalej regestry handlowe 
lub ostateczuie administracya podatków, magi- 
strat wydaje orzeczenie, że p. Wasserberg po 
siada uprawnienie, ustawą w tym wypadku wy- 
magane. Ivformacyi autentycznej, że ów pan 
jest uprawniony, odnośny referent magistratu 
nie posiadał, ale orzeczenie takie wydał, bo 
radca miejski p, Judkiewicz urzędnika ma- 
gistratu zapewnił, że tak jest. Pan radca Jud- 
kiewicz — mówił r. Rotter — niechaj mi nie 
bierze za złe, że to tu podnoszę, chuć ani on 
dla mnie, ani ja dla niego nie jestem nieży- 
czliwym. Dawniej widywaliśmy się częściej, jak 
się żalił że mu w sprawie kolei Kocmyrzow: 
skiej niektóre czynniki miasta czynią tradno- 
ści, teraz nie potrzebuje się on obawiać, aby 
mu ze strony miasta robiono trudności, albo 
wiem nalezy do powag miejskich, które w spra- 
wach miejskich mają głos decydujący (Ogólna 
wesołość). 

Mowca zarzuca dalej, że Rada m. Krakowa 
teraz miesiącami nieraz nie bywa zwoływaną, 
giy jej prezydent n. p. bawi w Sejmie we 
Lwowie. A. przecież wiceprezydentami są tędzy, 
zdolni i pracowici ludzie i prezydent może i po 
winien się im dać zastąpić. Cóż kiedy mic nie 
chce ze swojej ręki wypuścić... 

R. m. Gross: Nawet sali! 

R. m. Rotter; Nawet sali na zgromadzenia 
(wesołość). A system ten jest szkodliwy. W par- 
lamencie wiedenskim z powodu braku dysknsy! 
budżetowej już od lut wiela, jeden z posłów 
niemieckich powiedział: „Das Hans hat verlerat 
badżetaer zu denkeu*, a drugi dodał: „Das 
Haas verlernt zu arbeiten“. Zdania te odnieść 
można do naszych stosunków. Zapumnimy pra- 
cować, jeśli prezydent wszystko sam zechce 
robić. Tak i z komisyami Rady. Dawniej sek- 
cya ekonomiczna wiele pracowała, wiele proje- 
któw rozbierała, rozstrzygała ważne sprawy, 
dziś większość spraw zabrało prezydynm, sek- 
cya ekonomiczna nie ma nad czem radzić, bo 
przychodzą marne drobiazgi. Zasady Ludwika 
XIV: „L'état Cest moi“, dziś nie można stoso- 
wać, bo dziś Rada miasta ma swoje obowiązki, 
lecz także i prawa (Potakiwania). 

Mowca rozstrząsa dalej sprawę umieszczenia 
biar magistrackich i kapna doma Larischa. — 
Dom w roka 1904 zakupiono w tym celu, aby 
znacznych najmów na urzędy, które się w głó- 
wnym gmachu magistrackim nie mogły pomie- 
ścić, nie płacić. Tymczasem, co się dzieje? 
W roka 1902 za najem lokalów płaciliśmy 
4900 koron, w r. 1904 już 7000 kor, a gdy 
w r. 1904 kupiliśmy dom Larischa, mimo to 
dalej figaraje najem lokali, a czynsz roczny 
w budżecie na rok 1906 wynosi znowu 4876 
koron! Po co więc pisano w podania do Wy- 
działa krajowego o zatwierdzenie pożyczki, że 
dom Larischa na gwałt trzeba kapować, bo 
niektóre wydziały magistrata znajdują się „aż 
w rynku*, że z powodu tego nie może być 
mowy o koLtroli tych odległych biur i t. d. — 
Kapiono dom za 320.000 koron, których się 
nie wyzyskuje, bo za najem lokalów 1 nadal 
płacić musimy. Dwa kontrakty, między niemi 1 
ten o lokal „aż w rynka“, które już były wy- 
szły, przedłażono o cały rok, a tymczasem całe 
pierwsze piętro domu Larischa stoi pustką, nie- 
użytkowane. Pojawił się wprawdzie swego czasn 
wniosek, aby na pierwszem piętrze domu Lari- 
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wnego gmachu magistrackiego, ale wniosek ten 
cofnięto potem i jak powiedziałem. pierwsze pię- 
tro doma Larischa od prawie 2 lat stoi bez 
nżytkun. Wartość roczna tego wynosi około 
6000 koron, które się marnuje. Jestto rzeczą 
niewłaściwą, nieekonomiczną, którą dostrzedz 
powinni ci, co sprawują kontrolę miejskiej wła- 
dzy wykonawczej. 

Mowca zwraca się jeszcze raz do dra Poni- 
kły, który apelował o miłość dla wiekszości 
(wesołość) Życzenie to jest niewykonalnem, bo 
mi4ość powinna być uczuciem obustronoem (we- 
sołość). A jakże można żądać miłości od mniej- 
szości, odpychauej brutalnie przez tę większość, 
w której znajduje się kilku wodzów i jeden 
generalny snfler, który każdemu z większości 
powie, jak się ma zachować, głosować it. d. 
(Wesołość). To suflowanie nie jest wcale miłe 
dla wszystkich członków większości i mowca 
nieraz słyszał z ust niektórych wyrazy żaln, że 
muszą głosować za rzeczą, która im się wcale 
nie podoba... 

R. m. Muczkawski: „Gehorsam ist des 
Christen Schmuck“... 

R. m. Rotter: Tak, ale w rzeczach godzi- 
wych... 

R m. Fedorowicz: I mniejszość powinna 
słnchać... 

R. m. Rotter: A chciałbyś pan i nam sa- 
fiować (wesołość); tobyście dopiero mieli słod- 
kie życie! Mniejszość jednak Was słachać nie 
będzie, tembardziej, ża nie widzi powodu pod 
względem jakościowym ustepować tej większo- 
ści, która dotąd zdobywała się tylko na szty- 
wne i silae podnoszenie rąk de góry. (Weso- 
łość), W dzisiejszej mowie swej dr Ponikło po- 
wiedział uwagę znaczącą, że „ta większość ju- 
tro się może stać mniejszością“. Zdarzało się 
to i wtedyby dzisiejsza mniejszość mogła oka: 
zać, jaką będzie jako większość, woluo Wam 
myśleć, że nie lepszą, jak Wy. Wyście jednak 
jaż złożyli dowód, jakimi jesteście, a ja, że my ta- 
kimi w dobrze zrozumianym interesie miasta 
nie będziemy. Trzeba wszystko umieć dać w 
swoim czasie, teraz dalibyście pewnie obok dzi- 
siejszych — kuryę nową powszechnego głoso- 
wańia do Rady miasta, ale my się już tem nie 
zadowolimy i będziemy żądali znacznie więcej. 
Jeżeli kto do miłości nawołuje, powinien z mi- 
łością wystąpić. Pie: wszy krok powinien wyjść 
nie od tych, co są bici, ale od tych, którzy bi- 
ją. W przyszłości — być może — wilk będzie 
szedł obok jagnięcia, ale wilk musi zgodę roz 
począć. (Huczne oklaski). 

Z powoda spóźnionej pory odracza prezydent 
obrady do dnia dzisiejszego. 

OWE "ROEE COO OO OJ 
a +- 5 . « 
Echa dobrej książki.” 

Rzecz wyjątkowa: dobra książka, dobrze napisa- 
na przez antora, który jest szlachetnym całowiskiem 
i tęgim pisarzem. Bo to niestety bywa często na 
świecie, że dobre rzeczy podejmują ludzie, których 
trafnie nazywa Heine: „Qłute Leute, aber schiechte 
Mnusikantea*. Otóż Gabryei Sarraxin, autor książ- 
ki pod tytułem: „Wielcy poeci romantyczni w Pol- 
sze” jast nietylko „dobrym człowiekiem, ale także 
dobrym muzybantem*. Dzieło jego odezwało się 
głośnem echem w prasie francuskiej i przypomniało 
Francazom w naród, kóry w chwilach bardzo cięż- 
kich dia Francyl świadczył krwią własną o tem, 
Że istnieje przecież pomiędzy Wisłą a Sekwaną 
chowy telsgraf bez drutu. Czasem pośród zaburzeń 
narodowego sumienia fale gympatyi z nad Wisły 
nie znajdują „recepcyl* nad Sekwaną, alv zaburze- 
nia z natury rzeczy są chwilowe i ustępują wobec 
zwycięskich objawów zdrowia. 

Książką Sarrazina zajęła się bardzo gorliwie 
prasa lugauńska, umieszczając o niej obrzerne ar- 
tykuły, które w wyjątkach podaje w ostatnim nu- 
merze swoim paryski miesięcznik „Bulletin Poio- 
nais*. I tak w pismie „Le Salut Pablle“ p. Piotr 
Jay w artykole wstępnym p. t. „Zmartwychwsta- 
nie narodn* tak się wyraża o dziele Sarrazin'a: 
„Ukończyłem czytanie szkicu literackiego, jakich się 
już teras nle pisze, szkicu, posiadającego cechy 
epopei... Czyż może książka pojawić się we właści. 
wBzej porze? Swiadczy ona, jakby za pomocą wie- 
szczenia, do którego gą zdolni tylko „uporczywi 
idealiści*, w chwili, gdy rzeczywistość + sposób 
tak jasny potwierdza tę intuicyę proreczą, Świad- 
czy ona, że naród, obdarzony wielką duszą, nie mo- 
że zginąć, bez względu na przemoc polityczną i 
ekonomiczną... Polska na trzy kawały rozkaarpana, 
jak ciało zwierzęcia, rzncone trzem oddzielnym sto. 
rom, Polska rozkawałkowana przez kongres wiedeń- 
ski, germanizowana i rusyfikowana bez litości, Pol- 
ska dziś jeszcze głosem swoich powieściopisarzy I 
poetów podnosi żądanie, ażeby stała mię narodem 
własnowolaym, ażeby stała Bię państwem. A cv w 
aposób jedyny może cechuje ten nieugięty naród, 
którego Żadna obca raza, ani Żadna miła zewnętre- 
aa mie zdoła pochłonąć, ani zasymilować — to 
owa cadowna w głębi ciała i dacha wytrwałość 
świadomości samego siebie. Polska zachowała swą 
wiarę, swoją tradycyę tysiącletnią, swój ideał ry- 
cerskości, swój język. Nie w niej i nic z niej nie 
mogło być wykorzenionem. I jak to zaznacza Sar- 
razin tak dobitnie, zawdzięcza ona swoim pisarzom 
to dochowanie duszy nienaraszo1ej. Byli to pra- 
wdziwi prorocy Izraela i wieszcze Grəcyi, stróże 
niewygasłego znicza. Artykoł swój kończy Piotr 
Jay zapytaniem, czy Polska odzyska swoje dawne 
granice? Odpowiedź daje twierdzącą w słowach: 
„Ażeby Polska zmartwychwstała, wystarcza, jeżeli 
zachowa Życie w grobie politycznym, w którym ją 
złożono“, X 

W dziennika „Lyon Républicain“ bardzo pochle- 
bna pojawiła się ocena dzicła Sarrazin'a. Autor jej 
powiada na zakończenie: „Czytając piękną rzecz 
Sarrazin'a, czujemy, że autor podziela wiarę bohaterów 
swych w zmartwychwstanie ich ojczyzny. Niezaprze- 
czenie historya zabrania nam zwątpienia. Ale nas 
uczy zarazem Że dla Włoch upłynęło kilka wieków 
pomiędzy czasem, gdy Dante «łorzeczył tyranom, 4 
dniem, gdy wybiła godzina wyawolenia.* Co na tę 
nwazę oppowiedzieć? Jeżeli trzeba będzio — to je- 
szcze i drugi wiek niewoli zdołamy przetrwać — 
ale wierzymy, że i dla nas wybije rychło godzina 
wyzwolenia. Znaki są. Również i pismo „L'Expresa 
rópublicain* zamieściło o tej książce bardzo dobry 
artykuł pióra Emannela Vingtriniera. 

Ale jeden z najlepszych artykułów, jakie się 
pojawiły w prasie francuskiej o dziele Sarrazin'a, 


*) Gabriel Sarrazin. „Les grands poòtes roman- 
tiques de la Pologne“. $ibrairie acadómique Perrin, 
35, quai des Grands-Augastins, Paris. Cena 3 fr 
50. 
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zamieścił „Tout Lyon“, autorem zaś jego jest p.|dem katolicyzmu, Zamiast szukać duchowego, na- 
Jan Bernia, Oto, co pomiędzy innemi pisze Ber-|ukowego zbliżenia się z Zachodem, raczej szukają 
nie o wspomnianej książce, a z jej powoda o Polsce:|n siebie resztek wpływów zachodnich, łacinizma, 

„Powiedzmy natychmiast, że od ezasn Micheleta ! papizmnu, scholastyki, by teologię wą z nich oczy- 
nie napisano rzeczy tak głęboko odczutej, obmyśla, ścić. Wzmaga się w tych sferach wpływ pojęć mło- 


nej, oddanej. W tym czasie wastrętnym, gdy złoto 
rozwija wszochmosnie swa wssechmoc, gdy interes 
materyalny jest przewodnikiem dusz, w tym czasie 
bez wielkości, bez fdeałn, bez poczyl, bez piękna, 
to dzieło mistrzowskie | prorocae przychodzi w sa- 
mą porę. Z tych treystu kartek epickich wieje 
tchnienie wiary, zapała i ssiachotmości, które nas 
unosi, upajając najpiękniejszym szałem, jaki istnieje. 
nzałom uzczytności. WV tej książce, napisanej ma 
cześć Polski, tego narodu męczeńskiego, historya, 
iiteratnra, sztuka są ściśle złączone za pomocą nlo- 
zrównanego mistrzowstwa. Książka ta pod pewnym 
względem jest syntezą Polski w jej trzech wiełkich 
poetach narodowych. Albowiem u tego narodu poe- 
zya z religią dzieli rząd nad umysłami | sercami, 
a jego bardowie rzeczywiście dawali rzeczom po- 
ezątek i byli prorokam!*. 

Omawiając po kolei rozdziały, poświęcone trójce 
naszych poetów, p. Bernis przytacza jako przykład 
zapatrywań 1 sposobu pisania Sarrazina Izeczywi- 
ście piękny nstęp z jego książki: „Hiro surrectara! 
Resurrecturia! O Francyo północy, o slostro nasza 
nieszczęśliwa, o bohaterska Poicz5| Jak to powie- 
działaś w twoim hymnie narodowym. zredzonym 
z nieszczęść twolch, ty nie jest umang i ty nigdy 
mie umrzezz, albowiem umrzeć nle chcesz. Barba- 
rzyńcy oądziłi, że cię Żywą złożą do grobu, mie ra- 
mię twoja wyciąznęło się pod głazem; żadna siła 
ais zdołała przypieezętować kamienia grobowego, 
który ty na zawsze trzymasz podniesiony. Pewnego 
dnia płyta grobowa sama rozleci się w kawałki, a 
ty powstaniesz wolną: zjawisz się męczeństwem 
przejstoczona , rozjażniona tem ciepłem nadzslel i 
wiary, które ci zachowuje świeżość dnszy 1 daje 
oblieza wyraa boskości; zjaw!az się szlachetna i 
piękua: młoda, jak nómiech koehzaki, jak sorce 
poety — piękna, promieniejąca, szczęśliwa”. 

Przytoczywszy ten ustęp 2 dzieła Sarrazia'a, 
kończy p. Bernis artyknł swój powtórną uwagą, że 
tzytająe książkę jego, myślał olągie o Michalecie, 
Dobra książka wywołała dobre echa we Franoyi. 
Wódzięczni jesteśmy i Gabryelowi Sarrnzinowi za 
Jego dzieło o naszych poetach | autorom artykałów 
0 tem dziele, H. J—e. 
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+ Dr Płotr Górski, poseł do Sojmu I Rady pań- 
stwa, zmarł dziś rano w Wiednia w 45 roka ły- 
cia, skutkiem zapa!enia płac. 

Z kmiersią á. p. Piotra Górskiego ubywa z obo- 
uu kcnserwatystów krakowskich jedna z Rajwybi- 
tnlejayych osobistości. Po wystąpieniu ae służby 
administracyjnej, poświęcił slę amarły poseł wyłą- 
ernie karyerze politycznej. Oå dwóch kademeyj sa- 
aiądał też w Sejmie i parlamencie: tam wybrany 
z wielkiej własności krakowskiej, tntaj a tejże ka- 
ryi mowosądeskiej. Nadto zasiadał także w krakow- 

tiaj Radzie miejskiej, We wszystkich tych ciałach 
reprancztszyjzych dal sią s. p. Piotr Górski puskee 
jako daskorały saawea prawa adm!nistracyjnege. 
On też był w Sejmie reierentem reformy admlni- 
stracy! krajowej, w myśl wniosku Juliana Daas- 
jewskiego. Ushodził przytom xa Dardze dobrego 
moweę, ebeenie zań w parlamencie był jadnyw z 
najleperych mowców Koła polskiego. Zwłaszcza dwie 
- 46 Oszatnie mowy zwróciły powszechną uwagę. 

Qzłowiek miezaprzeczonego talentu, był x przeko- 
nania konserwatystą w całej swej dsiałalności i 
Bpogcbie myślenia. Politykę uprawiał z zamiłowa- 
ziom | temperamentam, sobie właściwym. Był też 
eaobistością powszechnie znaną we wszystkich cia- 
lach reprezentacyjnych, w których aasiadał, gdyż 
w pracach ish brał zawsze udział gorliwy i ehę- 
tny, 

Z trzech braci ś. p. Piotra Górskiego, jeden star- 
Szy, umarł przed dwoma laty; drugi, młodszy, An- 
toni, jest profesorem prawa handlowego | wekslo- 
wego w uniwersytecie Jagiellońskim, od niedawna 
zań, w miejsce hr. A. Wodziekiego, dzierży mandat 
poselski do parlamentu s krakowskiej wielkiej wła- 
aności. 

Na soak żałoby, wywieszono = gmashu magi: 
stratu krakowskiego, shorągiew żŻałobną. 

S. pa Piotr Górski sasiada? w krak. Radzie miej. 
akiej od r. 1896, blorąc udział w nekcyach: eko- 
nomicanej, prawniczej i szkolnej. Był nadto człon- 
kiem Wielkiego Wydziała Kasy oszczędności. 

S. p. Piotr Górski był autorem łieznych prac z 
zakresu prawa i autonomii. Do najważniejszych na- 
leżą: O samorządzie gminnym, Z naszego sejmowa- 
nia, Biurokracya w autonomii I w. in. 

Jak a Wiednia donoszą, eksportacys zwłok é. p. 
Piotra Górskiego odbędzie się jatro w Wiednia, 
z Schottenkirche. Koło polskie odbyło x powodu 
jego kmierci posiedzenie, na którem uchwalono wy- 
słać kondolencyę I wziąć udsiał in corpore w oks- 
portacyi, nadto wysłać na pogrsab do Krakowa de- 
pntacyę. Do depatacył tej wybrano posłów: Stra- 
Bzkiowiexza, Bobrzyńskiego i Bindera 
Jeden z nich ma w imieniu Koła przemówić nad 
Brobem. 

Wizytacya |. gimnazyum żeńskiego. Radca 
szkolny dr Ludomił German, jako delegat Rady 
szkoluej krajowej, zwledsał w ubiegłym tygodniu 
I glmnazynm żeńskie przy ul. Wolekiej. Po axcze- 
gółowej inapekeyl delegat wyraził się z uznaniem 
o całem klerownistwie tego zakładu Bankowego, 

k również o postępie uczenie we wszystkich 
przedmiotach szkolnych. 

Odczyt „O ideałach ludzkości* wypowie w piş- 
tek 23 b. m. o godz. 4 popołudniu w anii uniwer- 
Byteckiej rextor ks. dr Stefan Pawlicki. Bilety po 
1 kor. są do nabycia w księgarni Spółki wydawni 
«esej polskiej w Krakowie. 

Z klubu słowiańskiego. W nieobecności prze- 
wodniczącegn, prof. dra M. Zdziechowskiego, odbyło 
uię pod przewodnictwem wiceprezesa klubu, prof. 
dra Kornelia Hecka, posiedzenie dria 17 b. m. na 
którem ks. Jan Urban wygłosił odczyt na temat: 
„Stanowisko cerkwi I teologii rosyjskiej do Zacho- 
du". Tok wywodów prelegenta był następujący: 

Budzący się ruch w cerkwi ku wyswolenin jej 
z pod supremacył rządowej czyni aktualną kwestyę, 
w jakim stosonku anajdnuje się i znaleść może nie- 
bawem taż cerkiew względem zachodniego kościoła. 
Lud prawosławny z natury swej bardzo religijne- 
go usposobienia ! tolerancyjny, w wyobraźniach je- 
doak swoich i wierzeniach sto! raczej bliżej poll- 
teizmn, niż chrystyaniamu. Inteligencya uczuciowo 
religijna, sto! jednak na gruncie Indyterentyamu 
względem wszystkich konkretnych wyznań chrae- 
śuljańskich. Duchowni przewodnicy narodu, kler i 
teologowie, jak dotąd, są wroge naposobieni wzglę- 


wianofńiskich o jakiejś misyl religijnej wschodniej 
cerkwi; pomimo to teologia rosyjska nie stworzyła 
nie oryginalnego. Z okazyi mającego się niebawom 
odbyć soboru cerkiewnego ścierają się obecnie dwie 
partye: konserwatywna pragnie nie dopuścić niż- 
azego kleru i stanu świeckiego do głosu na sobo- 
rze i dąży do przywrócenia patryarchatu; młodsza, 
postępowa, dąży do daleko idącej demokratyzacyl 
cerkwi, do wyborów dachowleństwa przez lud, do 
ndziała stanu świeckiego w zarządzie duehowny” 

Myś! religijnej jedności z Zachodem, od Śmieru 
Sołowlewa, nie posiada swych zwolenników 1 od 
soboru trudao czegońolwiek w tej mierze oczeki- 
wać. Może on jednak przyczyni się do jej trynmfa 
w przyszłości, przez reformę studyów teolegicznych, 
a głównie praes podniesienis moralnego poziomu 
duchowieństwa. Ze strony katolickiej winno Iść ælę 
naprzeelw tym dobrym naiłowaniom sumienną nan- 
kowa pracą nad spornemi punktami. 

W dysknsyi zabrali głos: dr M. Sokołowski, dr 
K. Heck, hr. J. Moszyński, dr J. Tretiak, br. Fran- 
ciszek Potoeki i prof. Callier. 

List gończy za defraudantem. Do polieyi kra- 
kowskiej nadeszło donłosienie z Końskiego (gnbernia 
radomska. Królestwo Polskie) o nełeczse defraudan- 
ta Józefa Abramczyka. Mianowicie Abramczyk 27- 
letni mężczyzna, pełaląc obowiązki rachmistrza przy 
kasie powiatowej w Końskiem , popełnił tam mal: 
weraacyę na kilka tysięcy rubli, oprócz tego sprze- 
niewleraył Ra szkodę naczelnika poczty i teiegrafau, 
tamże, p. Walencjewa, 1.000 rubil. Ponieważ sa- 
chodzi przypuszczenie, że Abramexzyk zbiegł do 
Krakowa, policya tutejsza czyni za nim poszuki- 
wania. 

O zabicie chłopaka. Przed sądam przysięgłych 
w Krakowie toczyła się rozprawa karsa przeciw 
35 lat liczącemu Stanisławowi Wójcikowi, wyro- 
bnikowi, o zbrodnię zabójstwa. Mianowicie Wójcik 
dnia 28 grudBia s, r. pilnował piasku, wyżobywa: 
nego z Wisły, a gdy piasku tego do czyszczenia 
naczynia ehciał wziąć trochę chłopak z bandia p. 


NOWA REFORMA. 


syi powzłęto 3 rezolucye, a mianowicie: 1) żąda- 
jącą otwarcia szkoły polskiej w Boguminie na dwor- 
cu, a potępiającą miemiecki wydział gminny, który 
zkcyę w tym kierunku ntrndnia; 2) żądającą zało- 
żemia polskiej sskoły górniczej w zagłębiu ostraw- 
sko karwińskim | 3) protestnjącą przeciwko wyrzu- 
ceniu paralelek polskich seminazynm mancz, z Cie- 
szyna, a domagającą się założenia tamże pełnego 
polskiego serainarynm. 

Pod koniec obrad wyłeniła się dysknsya o obec- 
nie istniejących stronnietwaci politycznych i ich 
stanowisku wobec reformy wybo. sej l spraw Iudo- 
wych. P. Friedel wykazał wrogą ludowi polity- 
bę klerykałów śląskich, saś p. Mayer odczytał 
wyjątki z znanego artykału „Słowa Polskiego“ z d. 
13 b. m., Rszywającego azłonków deputacyl sirom- 
nictwa ludowego „chamami* | apowodował u- 
chwalenie jednomyślne rezolacyl, wyrażającej na- 
rodowej demokracyi za ten czyn najgłęb- 
sze oburzenie. (Nie chcemy podawać tego 
wniosku w dosłownem brzmieniu. Przyp. red.). Jest 
to więs pierwazy wiec polski, który napiętnował 
publicznie antiludewą politykę narodowych deme- 
kratów I stanął w obronie sponiewieranej przez nich 
czci ludu polskiego. 

Wiec trwał 5 godzim, t. j. do godz. 8 wieczór, 
a obrady jego upotęgowały wśród. nezestników po- 
trzebę solidarności narodowej na naszych kresach. 

„Maningitis“ w Bochni. Od dra Pollaschka, leka- 
rza, delegowanego do stłumienia epidemii zspalenia 
opon mórgowych, otraymujsmmy pismo, że informacye 
naszego korespondenta o liczbie chorych są przesa: 
dzone. Dr Pollaschek pisze w tej sprawie: O ile 
mi wiadomo, w biurze sanitarnem starostwa w Bo 
chmi stwierdzone zostały przez lekarza powiatowego 
dra Pietrzyckiego, 2 przypadki w Kolanowie, 2 
w Wiśniczu Nowym, jl w Łapczycy, 7 w Bochni. 
Wówczas zostałem wydelegowany przez starostwo 
do Kolanowa i Bochni, celem tłumienia epidemii i 
sapohieżenia dalszemu jej szerzealu się. ObecBie 
w Bochni wszystkich przypadków „meningitis epi 
demica* jest 13, z tych 4 śmiertelne. Otrzymaję 
jako lekarz delegowary zawiadomienia ze szkół o 
poszczególnych wypadkach podejrzanych , które by- 
najmniej nie są przypadkami zapalenia opon mózzo- 
wo rdzeaiowych; mimo to jednak tych chorych mam 


D- 


Nikla, nazwiskiem Kurzswa, Wójcik wsbromi? mujw ciągłej obserwacyi. Że epidemia została tak pó- 
tego. Knrzawa wyraził zdziwienie, że Wójcik bropij źao stwierdzoną, jest to winą rodziców, którzy nie 
mn garści piasku, wywołało to słowną sprzeczkę, | donosili w pierwszych chwilach o szachorowanlu 
po której Wójcik tak silnie drągłem pobił Kurza: | swych dzieci. 


wę, że ten niemal w godzinę umarł. Wójcik do 
winy salę nie oqczuwał, twierdząc — że tylko 
raz uderzył Kuraawę, rozgniewany za zabieranie 
piasku. 

HRozprawie przewodniczył radca sądn Trauntellner, 
oskarżał prokurator dr Obtułowicz, bronił obwinio- 
nego adwokat dr Wł. Lewicki, — Po przeprowa- 
daonej rozprawie ma podrtawie werdyktu przyslę: 
głych trybunał wydał wyrok, uwalniający Wójcika 
od winy i kary. 

Cyganie—mordercy. Tutejsza dyrekcya polieyi 
otrzymała od władz praskich w Gliwicach doniesie- 
nie, Że ma terytorynm nustryaskie schronili się wo- 
dług wszelkiege prawdopodobieństwa dwaj cyganie, 
Jan Pawłowski, lat 24 liczący, rośem z Wyręż pod 
Pazczynem, i Jan Barjański z Mikułowa na Sląska, 
ścigani za morderstwo rabunkowe, popełsiepe w GHi- 
w!eash. 

2a uiiezny rabunek. Dala 16 a:;sente b. a. 
dwósh chłopaków: 19'letai Stanisław Pietrzsha 
i 16-letni Władysław Bober, w bialy dzłeń, be e 
godz 10 przed poładniem napadii na ulicy Fraa- 
olwzkańskiej panią Olgę S. 1 wyrwali jej z reki 
terebka z 49 korcnami. Wyśledzeni prees pelicyę, 
zostali uwięzieni, a dzisiaj stanęli przed wądem 
przysięgłych w Krakowie pod zarzatera zbrodni ra- 
barku. Pe przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
werdzkta przysięgłych, trybunał skazał Pietrnchę 
ma 11/, rokc, Bobra na 6 tygodni więzienia. 

Wiec polski. (Bogumin dworzec, 19 iate- 
go). Imponnjąco wypadł iu wexzoraj polski wiec lu: 
dowy, uwołany przez polit. Towarzystwo „Ostra- 
wica*. Uczestników, przeważnie ze sfer robotniczych, 
agromadziło alọ przeszło 600, tak, ża obszerna sala 
hotein „Austria“ pomieścić ich nia magła. Z posłów 
śląskich przybył dr Jan Michejda, ce podnieść 
nzleży z uznaniem, be dopiero wstał po dłuższej 
chorobie, która mn nie dała wziąć udziału w obra- 
dach Rady państwa; zaś poseł Cienciała uspra- 
wiedliwił pisemnie swą nieobecność. 

Pierwszy referat „O rewoiucyi w Rosyi“ 
wygłosił p. Mayer, redsktor „Głosu Ladu Siy 
skiego“. Referemt wykazał Źródło | celo ruchów re- 
wolncyjnych w Rosyl, strańcił krótko ich przebieg 
i zaznaczył, co różni a ao łączy ruchy rewolucyjne 
w Królestwie Polakiem s rachamł w Innych sie- 
miach earatu. Po skończonym referacie przyjęto je: 
dnomyśłnie wśród oklasków nat!ępnjącą rezolacyę: 
„Lad polski zgromadzony w Bogaminie d. 18 lo- 
tego 1906 wyraża bojownikom o wolność pod sza- 
borem rosyjskim najwyższy podziw i eześć i przy- 
rzeka w razie potrzeby nieść im moralną i mate- 
ryalną pomoc“, 

Następnie referował p. Friedel, prezes „Ostra- 
wicy”, o reformie wyborczej. Wykazał on 
upośledzenie ludpości robotnieaej wogóle, a narodo- 
wośsi polskiej na Sląska w szczególności, jako wy- 
mik obeenej ordynacyi wyborezej i uzasadnił potrze- 
bę zaprowadzenia ozteroprzymiotnikowego prawa 
głosowania. Krytykował również śląską ustawę ssj- 
mową odnośnie do nowej ordynacyi wyborczej, krzy” 
wdzącej Indności słowiańskie na Śląsku. Pe oży- 
wionej dysknsyl przyjęto jednomyślnie rezelncyę, 
domagającą się zaprowaduenia powszechnego, rów- 
nego, bezpośredniego i tajnego prawa głosowania 
do wssystkieh olał natawodawczyeh 1 protestnjącą 
przeciwko obecnej ordymacyi wyborczej do Sejma. 

W dyakusyi zabrał także głos poseł dr Miehej- 
da, a przemówienie jego nadało wiesowi | oniekąd 
charakter wejmika relacyjnego, mowca bowiem zdał 
sprawozdanie ze swoich czynności w Sejmie i w Ra- 
dzie państwa | zaznaczył stanowisko swoje wobec 
reformy wyborczej, a na pytanie kilka interpelan- 
tów (w szczególności dra Kłuszyńskiego) o- 
świadczył wyraźnie, jakie stanowisko w tej spra- 
wie zajmie | w przyszłości. Pan poseł sazna- 
czył więc,że jest szczerym zwolennikiem 
cztieroprzymiotnikowego prawa głoso- 
wania, że poprza je, gdy zostanie w Radzie pań- 
stwa wniesione, a gdyby Koło polskie oświadczyło 
wię przeeiw temuż, to s niego wystąpi. Wre- 
szcie podniósł Michejda, Że sprawa reformy wybor- 
czej góruje dziś mad wazelkimi innemi sprawami 
parlamentarnemi, Że przeto wszystkie stronaictwa 
ludowe, a na Sląska innych nie mamy, powinny 


NO 


Gręboszów, 18 lutego. (Koresp. „N. Beformy*). 
W jednej z dawniejszych korespondencyj wspomnia- 
łem już, że olbrzymie dobra w powiecłe dąbrow- 
skim, własnością br. Kwileckiej będąca, nabyła od 
niej spółka rpekulantów, celem przeprowadzenia 
pareelacyi | Że stronnictwo ludowe. nie chcąc do- 
pnścić do nadmiernego wyzysku, aorpanisowało 
strejk włoscisński na punkcie knpna gruntów. Spe- 
kalane! widząc, iż inne sztnczki mie doprowadzają 
do zamierzonego celu, tj. do rozbicia strejku, ros- 
paściłi w ostatnich tygodniach pogłoskę, iż parce- 
Jacyi przeprowadzać nie myślą, gdyż ezęść dóbr 
zamierza kupić ks. Sangnszkowa, a część ks. poseł 
a V koryi Zyguliński. (Tem ostatni ma to pono 
urobić głównie w tym celu, by zzsłog! za przepro- 
wadzenie strejkn nie policzono na karb ludowców). 
Celem usunięcia skatków, jakie te pogłoski wywo- 
łaćby mogły, zwołano do Gręborzowa na dzień 18 
latogu znhratle potas członków komitetu strajko- 
wego i mężów zanian!a parafii grębcszowskiej. Na 
sgromadzenie to przybyło 120 zaproszonych wło- 
ścian da døma włońcianina Piatra Janasa. Po wy- 
słuchania referata dra Moskwy o reformie wy- 
borczej, orsz e znanym artykule „Słowa Polskiego“, 
zgromadzeni wśród olbrzymiego obnrzenia na organ 
wszechpo!ski, uchwalili jednogłośnie rezolncyę, do- 
magającą się zaprowadzenia 4-przymiotnikowego 
prawa wyborczego. — Po powtórnom przemówieniu 
dra Moskwy i dwogodsinnej dysknsyj, w której za 
biarali głas sami włościanie, zapadła jednogłośsa 
uchwała tej treści: Zgromadzeni uchwalają 1) wazel- 
kiemi siłami strejk utrzymać i ani nie kupo- 


powiadać rzeczywiatej wartości; do robót pslnych 
godzić aię tylko sa pośrednictwem komitetu; 3) 
awrócić się de ludności włościańskiej, w szczagól- 
ności do górali i Rusinów z prośbą, aby się nie 
dali ażyć xa narzędzie da złamania strejku; 4) 
urządzać we wszystkich okalicznych wsiach sgro- 
madzenia poufne, celem podtrzymania strejku. 

Wieliczka, 19 lutego. Oaegdaj odbyło się tu do- 
roczne wałne zgromadzenie Towśraystwa gimnasty- 
canego Sokół, W zgromadzeniu uczestniczyło 32 
członków (z pomiędzy 98!) Z obszernego sprawo- 
zdania, przedłożonego przez roba Roaichera, pod- 
nlsść należy x radością, że w roku ubiegłym To- 
warzystwo wielkim naprzód posunęło się krokiem, 
mimo niekorzystnych nader waruuków i mimo dzi- 
wnej wprost apatyi dla spraw sokolich ze strony 
niektórych sfer inteligency! wielickiej, Również zo- 
stawienie rachunkowe x ubiegłego roku sprawo- 
zdawczego wykazuje wcale piękny przyrost mająt- 
ku, bo przessło 1000 kor. Cały majątek Towarzy- 
stwa wynosi obecnie ponad 6000 kor., eo wobec 
faktu, że Sokół wielicki po smntnych przejściach, 
które pozbawiły go całej mozolnie zebranej gotów- 
ki, taktycznie dopiero trzeci rok istnieje, stanowi 
wcale poważny dorobek. Toteż walne zgromadzenie, 
nie licząe się x cgromnemi trudnościami, postano- 
wilo najenergiczniej zdążłać do badowy własnego 
gniazda. Jako jeden s środków zebrania na tem cel 
potrzebnych fundnasów uchwalono omisyę zapisów 
dłużnych. Spodziewać się należy, Że społeczeństwo 
wielickie otrząśnie się z spatyi, jaką zachowuje 
wobec Sokoła i nabywając zapley dłużne, poprze 
w ten sposób gorąco jego ualłowania. Nowo wybra- 
ny wydział nie naniedba zapewne tej sprawy, aż 
ją uwieńczy pomyślnym skutkiem. Z urny wybor- 
cznj wyszli następujący drabowis: prezesem wybra- 
mo po raz trzeci druha Aywasa, wiceprezesem d 
dra Szczepańskiego, chorążym d. Pachla. Do wy: 
działu weszli druhowie: Chudoba, Gąska, Granik, 
Herbert, Kossowski, Pisz, Relcber, Uhl K, Wiers- 
bieki, Znbek; do grona nauczycielskiego drnbowie: 
Górny i Hełpz; do komisyi rewizyjneż druhowie: 
Łnszczkiewicz J., Nodsyńzki i Uhl J. 

Tarnów, 20 lutego. Onegdaj w sali Sokoła To- 
warzystwo muzyczne wystawiło „Jawnutę*, operę 
Mominszki. Opera cisszyła się niezwykłem i znpei: 
nie usprawiedliwionem przyjęciem, bo wykonanie 
było baz zarzatu. Amatorki i amatorzy grali -— można 
rzec śmiało — po mistrzowska, chóry wywiązały się 


ze sawago zadania bez zarzntu. Orkiestrą 57 p. p. 


się przyłączyć w pracy, aby reforma ta załatwionś | dyrygował p. S. Suszyński, a reżyseryą objął p. 


została stosownie do żądań ludn. 


Librewski Towarzystwu muzycznemn należy slę 


P. Friedel referował następnie o sprawach | serdeczna podzięka aa tę artystyczną biesiadę. 


szkolnictwa polskiego tak srodza nuciśnłonego na 


Wskutek abztka wieta radnych, burmistrz rozpl- 


Sląsku, a w szczególności o ezkole polskiej w Bo-|sał wybór uzupełniający jednego radnego i trzech 
guminie na dworcu i o paralelkach seminaryum | zastępców. Wybór ten odbędzie się 27 b. m. na 
nauczycielskiego w Oleszynio. Po obszernej dysku- | podstawie prawomocnej listy wyberczej z 17 mar- 


wać, ani też nie wydzierżawiać ziemi do dóbr kr. 
Kwileckiej należącej tak dłago, dopóki obecnie wy- 
górowane ceny nle zostaną zniżone ! nie będą od: 


ca 1900 r., a wybrani, tak radrry, jak i zastępcy, 


ME 


Zabreniony odczyt. Do „Rusi“ telegrafnją z 


urzędować będą tylko do końca okresu wyborczego | Moskwy. We czwartek policys zabroniła adwoka- 


swoich poprzedników. 

Dnia 1 marca odbędzie się z udziałsm prof. kon- 
serwatorynm lwowskiego, p. Fr. Nenhansera, kon- 
cert artysty-śpiewaka Władysława Floryańskiego. 

Z Wadowic donoszą nam: Dnia 17 bm. odbyło 
się w sali Rady powiatowej posiedzenie pełnego 
komitetu wystawowego przy licznym udziale wszy- 
stkich sfer mieszkańców całego okręgu wadowickie- 
go. Prócz Wadowice reprezentowane były w komite- 
cie następujące miasta: Kalwarya, Zator, Andry- 
chów, Kęty i Wiiamowice; dalsze jak Myślenice i 
Żywiec usprawiedliwiły nieobecność swych deloga- 
tów, oświadczając zarazem gotowość obesłania wy- 
siawy i życząc powodzenia w pracy. Zarząd główny 
Tow. Kółek rolniczych ze Lwowa nadesłał deklara- 
cyę wzięcia wydatnego ndziału w wystawie i zwo- 
łania na ten czas zjazdu Kółek rolniczych sacho- 
dniej Galicyi w Wadowicach. Wysłachano sprawo- 
zdania z dotychczasowej działalności wstępnej, s 
czego się dowiedziano, Że akcya postępuje naprzód, 
wniesione bowiem podania o subwencye odnorzą do- 
datni skutek (Rada powiatowa wadowicka uchwaliła 
na początek 500 koron subwencyj, a od innych in- 
atytucyj należy oczekiwać pomyślnego rezultato). 
Wybrano następnie prezydynm komitetn wykonaw- 
czego. Wybrany został dr J. Iwański prezesam, hr 
St. Bobrowski I wiceprezesom, R. Han II wicepre' 
zesem, członkami J. Bylica, dr I. Daniel, A. Göst- 
kowski, T. Kink, K. Kiębkowski, K. Kraenski, B. 
Leśniak, M. Łuszczkiewicz I J. Stopczyński, Do ko- 
mitetn tego wyszlą sąsiednie miasta przez Towa- 
rzystwa Pomocy przemysłowej lub drogą wyboru 
10 delegatów. Pante utworzą osobną grapę, która 
wydeieguje do komitetu wykon. jednę z pań. 


ze świata. 


Z Warszawy. 

— W wagonie pociągu kolei podmiejskiej popeł- 
niono wczoraj zuchwały rabunek. Pod stacyą Kla- 
rysowem siedmin bandytów otoczyło wagon, w któ 
rym siedział kasyer firmy S. Natansohn, wiozący 
pieniądze na wypłatę robotnikom papierni w Je- 
ziornie w sumie około 5000 rnbłi, i zagroziwszy 
kondaktorowi i podróżnym rewolwerami, zabrali 
torbę z pieniędzmi, obrewidowawszy poprzednio ka- 
syera. Łotrzy przeliczyli pieniądze i wydali pokwi- 
towanie, podpisane przez anarchistów-komanistów. 
Następnie korzystając z wolnego biegu pociąga I 
strzelając z rewolwerów. wyskoczyli z wagonu 
i skryli się w pobliskim lesie. Na ślad złoczyńców 
nie natrafiono. 

— Kurator okręgu naukowego zawiadomił radę 
opieknńczą szkoły rzemieślniczej męskiej im. M. 
Konarskiego, że minister oświaty odrzucił starania 
rady co do wprowadzenia wykładów w Bzkole w ję- 
zyku polskim, uważając motyw, że szkoła nie u- 
trzymuje się z funduszów skarbowych, za nienza- 
sadniony. Jednocześnie nadmienił, że jeżeli będą 
czynione jakiekolwiek przeszkody przy wznowieniu 
lekcyi, to szkoła będzie zamknięta. 

— Adw. przys. W. Dunin otrzymał pozwolenie 
na wydawanie codziennego pisma politycznego, p. t. 
„Naród“. 

— Do „Warszawskiego Dniewnika* telegrafnją 
z Radomska, iż wczoraj o godzinie 6 wieczorem 
strzałami z rewolweru niewiadormi sprawcy zabili 
we wsi Gidle starszego strażnika Miedwiediewa 

— Zamachy na policyę nie ustają. W poniedzia- 
łak przed południem o godz. 10 wieczór do szri- 
tala Dzieciątka Jezna Pogotowie przywiozło poli- 
cyanta Lipeckiego, rannego sztyletem w prawy 
bok. Ranny zeznał, iż na rogu ulic Miedzianej i 
Pańskiej podszedł jakiś człowiek i pchnąwszy go 
sztyletem, uciekł. 

— P. Ignacy Bernstein, z okazyi ukończenia 
70 roku życ!a, ofiarował 10.000 rubl! na rozmaite 
instytucye społeczne w Warszawie. 

Z Łodzi. 

— Nowy oddzielny cenzer łódzki, p. Petrow, 
wydał dziś okólnik do redakcyj, zabraniający pisa- 
nia o karach, aresztowaniach, zabójstwach, o pro- 
jektach i rozporządzeniach rządowych i t. d, po- 
wołując się na przepisy starej ustawy cenzaralnej, 
których rzekomo nie odwołano, i grożąc pociągnię- 
ciem redaktorów do odoowiedzialności sądowej. 

— W pra myśle zaczęło się pewne ożywienie, 
pozwalające na lepsze horoskopy. Takież wieści 
dochodzą ze Zgierza, Pabijanie i Tomaszowa. To- 
warów brak, a kupców, płacących gotówką, jest 
sporo. Obawa strejków zdaje się być wyklnczoną, 
gdyż jeśli strejk nawet wybucha, to trwa w fa- 
bryce bardzo krótko, a liczba strejkujących stanowi 
zaledwie drobny ułamek procentu pracujących. 

— W Piotrkowie aresztowano d. 18 b. m. 
we własnem mieszkaniu adw. przys. Władysława 
Ottona i osadzono w więzieniu miejscowem. 

— Aresztowany niedawno pomocnik naczelnika 
stacył Częstochowa I kolei Herbskiej, p. Kostrzemb- 
ski, został przewieziony do więzienia -piotrkow- 
skiego. 

— Z Garwolina donoszą, że pułkownik No- 
wieki udał się z konsystującym tam oddziałem 
dragonów do Podramcza, dóbr hr. Zamoyskiego, 
gdzie pod nieobecność właśc'ciela dokonał ro- 
wizyi i skonfiskował cały zbiór ko- 
sztownej broni starożytnej, jak: skał- 
kówki, karabele i t. d. Nadto pułkownik Nowick 
aresztewał dwóch praktykantów leśnych, pozostają- 
jących pod kleruskiem plenipotenta, p. Rożyńskie- 
go. Praktykantów tych dragoni konni prowadzili 
pieszo 3 mile z Podzamcza do Garwolina. Tenże 
oddział zawitał do majątku p. Hordliczki, Trąbki, 
gdzie również dokonał rewizyl. 

Pożar cukrowni w Kruszwicy. Z Poznania 
nadchodzi wiadomość, że w cukrowni kraszwickiej 
spłonął onegdaj główny badynek fabryczny za 
wszelkiemi maszynami i kotłami. Szkody obliczsją 
na dwa miliony marek, będą one jednakże w zu- 
pełności pokryte kwotą ubezpieczenia. Dyrekcya 
ogłasza, Że fabryka odbudowaną zostanie znupe”nie 
do nowej przyszłorocznej kampanii, że przeto w 
produkcyi nie zajdzie przerwa. Cukrownia w Kro- 
szwiey jost jedna s największych w esłej Earopie. 
Przerabia ona rocznie przeciętnia 4 miliony cetna- 
rów buraków, z których wytwarza około pół milio- 
na cetnarów cukru. Na jej czele stoją wyłącznie 
Polacy, obecnie dyrektorowie Stefan Grabski i Jó- 
sef Walżyk, a także cały personal administracyjny 
składa się z Polaków. W plerwszych latach po jej 
założeniu, gdv zarządzali nią Niemcy, cukrownia 
ta była bliską upadku. Jej położenia zmieniło się 
dopiero, gdy akcyonarynsze usunęli Niemców i sza- 
mianowali dyrektorami ś. p. Lucyana Grabskiego, 
ojca obecnego dyrektora, i wspomnianego powyżej; 
dyr. Józefa Walżyka. Odtąd, t. j. od blisko lat 20 
cukrownia ta przynosi rocznie od 18 do 40 pro- 
cent dywidendy. W Księstwie Poznańskiem istnieje 
wogóle 20 wielkich cukrowni, lecz większa owęść 
jest wyłąsznie w rękach niemieckich. 


towi przysięgłemu Lednickiemn odczytania na zo- 
braniu stronnictwa konstytucyjno demokratycznego 
referatu o antonomii Polski. 

Zamach na prezydenta Kolumbii. Teras dopie- 
ro nadeszła do Waszyngtonu wiadomość, że dnia 
10 b. m. wykonano samach ma prezydenta republi- 
ki kolumbijskiej, Reyea'a. Gdy Reyes jechał powo- 
zem przez uilce Bogoty, dano do niego 8 strzałów 
x rewolweru. Pięć kol utkwiło w powozie, prezy: 
dent jednakże wyszedł cało. Generał Rafael Reyes 
został d. 7 sierpnia 1904 r. wybrany prezydentem 
Kolumbii. Chociaż wedle konstytncyi kadencya pre: 
zydyalna trwa tylko cztery lata, Reyes wyjątkowe 
został wybrany prozydentsm na 9 lat, mianowicie 
na czas od 1 stycznia 1905 r. do 31 grudnia 1914 
r. Prawdopodobnie przeciwnicy jego, nie chcąc tak 
dłago czekać na nowe wybory, cheieli za pomocą 
kuli usunąć Reyer'a. 


Samopomoc narodowa w Krakowie. Szuka 
zajęcia ukończony słuchacz instytutu technologi- 
cznego, mający 7-letnią praktykę, podejmuje salę 
projektowania, planów, kosztorysów i wogóle ry- 
sunków we wszystkich gałęsiach techniki. Wiado- 
mość: Wolska, 28, m. 7. 


'Mianowanla w Wydziale krajowym. Wydział krajowy 
zamianował praktykanta konceptowego dra Władysława 
Kozickiego koncópistą w X randze, prattykanta konoe- 
ptowego II kłasy dra Stanisława Grocholskiego prakty- 
ksntem konceptowym I klssy, a rkośczonego prawnika 
Wistora Biels:iego praktykantem koncetowym II kl. 

W oddziale techniczno-drogowym zamianowsł Wydział 
krajowy inżynierów II klasy Mikołaja Stróżeckiego i 
Karola Zienklewicza inżrnierami I klasy w VIII ran- 
dze; inżynierów-adjonktów Leona Grocha, Mieczysława 
Borowiczrę i Józefa B.xmga inżynierami II klssy w IX 
randze, praktykantów technicznych Szymona Gołowina, 

Józefa Łukawskiego, Stanisława Karola Świerozyńskiego 
i Romana Porzyckiego inżynierami-adjnoktami w X rən- 
dzo, nkończonych techników Kazimierza Zawadzińskie- 
go, Aleksandra i Stanisława Preetockich praktyrantemi 
technicznymi, 

W oddztaie manipalacyjnym zamianował Wydział kra- 
jowy dyetaryusza Karola Csernaka aplikantem manipu- 
lacyjnym. 


Tow. przyrodników Im. Kopernika. We czwartek $2 b, 
m o godzinie 6 wieczór w zukładzie fizycznym odbe- 
dzie się posiedzenie Towerzystwu im. Kopernika, Na 
porządku dziennym: ]) odczyt p. Malinowskiego: „Za- 
sads ekonomii myślenia*. 3) Walne zgromadzenie człcn- 
ków, sprawozdanie zarządu z działalności za rok ubie- 
giy; wybór nowego zarządu. 

W krakowskim klubie szachistów pod przewodułctwem 
prezesa Wiewiórowskiego odbył alẹ turniej szacbowy, 
w którem wzięło udział liczne grono członków. Złoty 
medal o „mistrzostwo” przyznano p Steifowi, pierwszą 
nagrodę p. Mikiewiczowi, drogą p. Wysockiemu, trzecią 
p. Pierzchile, czwartą p Kuleszy  Rosegrano ogółem 
20 partyj Dzięki niestrudzonym zabiegom prezesa, kjub 
rozwija się s każdym rckiem, zdobrwając coraz większą 
liczbę członków, zaś jako jedyny w Polson zasłaguje 
na popercie amatorów sportu szachowego. Doroczna wal- 
ne zgromadzenie wybrało jednogłośnia prazesem klubu 
p M. Wiewiorowskiego, zastępcą p Wysockiego, do wy- 
działu weszli pp. Antoniewica, Rittersohild, Eyobwicki i 
Sippel 

Składki. Dls nauczycieli w Królestwia Polskiem zło- 
żyła M. W.AK. 

Składki na Wawel. Dn. 28 stycznia odbyło się w dome 
p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na odno- 
wienie Wawelu. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 170 K 88 « 
która złożona została na książeczkę Kasy oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.456. 

'Całość zaś dotąd uzhieranej składki wynosi wrar s po- 
liczonemi odsetkami 13-.473 K 84 h. 

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sj.rawso- 
sdaniach było wymienione, wręczone zostało kn -kardy- 
naow: na odnowienie katedry 19.358 K 8 h, pozostaje 
zatem J151 K 78h. z wyłączaem przeznaczeniem na 
odnowienie zamka królewskiego na Wawelu, lecs tylFo 
wtedy, gdy zamek z wojska opróżniuny zostanie, i na 
pomieszczenie Muzeum Narodowego prre- 
znaczony będzie. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu pani 
Ulanowsziej przy ui Gsrncarskiej |. 15 dnia 26 b m 
między godziną 4 a 8 po połodniu. 

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
e zechciały przynieść lub nadssłać, chociażby w nich 
ak najmniejsza znajdowała się kwota 

Uniwersytet ludowy Im A. Micklewicza. 

(W Muzeum techniczno przemysłowem 

We ozwartek: P. Wilhelm Felćman: „Prądy i prsed- 
stewiciele literatury europejskiej w XX w.'. Od gods. 
iti do 8*/, wiecz. * 

Repertoar teatru miejskiego. 

Wo czwartek „Śluby*. 

W sobotę „Poniedziałek karnawałowy”, tragegya ofi- 
cerska Hastlebawa. 

W niedzi:łę „Poniedziałek karnawałowy * 

Z ksiondarza Weczwartek 22 lutego: Kat. św. Piotra 
w Antyochii; w piątek 23 lutego. Piotra Dzmiana i Flo- 
rentege; w sobotę 34 lutego: Macieja ap, i Sergiusza m. 

Wechiż sońda 91 lutego © goświute 6 mia. BW, cw- 
ohód o godz. 5 m (7: długońć dria wodxir 10 m: 28. 

Z krakowskiegę obserwatoryam. Dnis 30 lutego ter- 
momatr dowzedł od — 03 do + 80 C.; — barometr 
wahał silę. 

Dnia 21-go lutago o godzinie 7 rano stan barometri 
7:61 mn, termometra — U8 (., wiatr półn.- wschodni. 

Przepowiednia dla Gallo! sachoduiej ma Qù lutego: 
pochmurno, stozinowe wyjaśnienie, 


e 
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B Gabryniska (Kraków) 
«upaje, sprzedaje i oażniuje — fortepiany, pla: 
aina, harmonie i pfameie — krajowe i zagrsa- 
nieczne — nowe i przeprawa — sa gotówkę i 
spłaty — hez zaliczki 


Piaćomotu nankówe, Iterackie | artystyczne 

— „Stara baśń“. Opsra w eztorech aktach we- 
dług powieści J. L Kraszewskiego. Słowa Aleksan- 
dra Bandrowskiego. Masyka Wład. Żeleń- 
skiego. Kraków, 1906. 

Zanim polski ówiat muxyczny zapozna się ze 
sceny z najnowszą operą Wład. Żeleńskiego p. t. 
„Stara baśń“, przygotowuje go do tego ogłoszone 
drnkiem libretto tej opery, osnute na motywach 
„nanej powieści Kraszewskiego. Autor libretta, sna- 
komity nasz śpiewak Aleksander Bandrowski, któ- 
ry jnż przekładem tekstów Wagnerowskich dobrze 
się zasłożył muzyce polskiej, wywiązał się z zada- 
nia Świetnie. Libretto „Starej baśni“ utrzymane 
jest w tonie i nastroja poważnej bohaterskiej ope- 
ry, wskrzeazającej z mroków starosłowiańskiej prze- 
szłości świat, pełen mocy i potęgi. W czterech ak- 
tach, ułożonych zręcznie na tle małowniczych obra- 
zów i obrzędów starosłowiańskich, splata się pier- 
wiastek podań s przedziwną malowniczością tła, 
odtwarzającego bohaterskie zdarzenia, poprzedzają- 
ce wybór książącia Piasta. 

Libretto posiada niepowszednie zalety języka, 
wiążącego wię odpowiednio z tekstem muzycznym 
dzieła Przejrzystość, wdzięk, rytmika i jasność n- 
kładu celują tę pracę, która ma wszystkie cechy 
dzieła przetrawionego wszechstronnie, a dokonanego 
z miłością I wieiką znajomością wymagań | wa- 
runków tego rodzajn pracy. 

— Generał-Kwatermistrz de Pistor: „Pa m lẹ- 
tniki o rewolncył polskiej z rokn 1794. 
Tłómaczył Bołesław Prawdzie Chotomski. Warsza- 
wa 1906. Biblieteka dzieł wyboręwych nr 416. 
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Nr 42. 


Pamiętnik niniejszy, napisany no francaska | sa- 


- wierający opis wydarzeń pierwszej połowy r. 1794, 


r 


/ tegoł oblążenia, Pistor, towarzyszący dotąd Igel- 
atromowi i Fersenowi, wysłany 
Aczkolwiek zupełnie nowych saczegółów nie wiele 
przynosi ten pamiętnik, jest bądź cobądź cinkaw ym 

| | godnym przecaytania przyczynkiem do dalejów 
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_ Żnych dasz nalłoje stwiordaić datę listu i na tem 
_ tle rozwija Sardou s własciwą sobie mistrzowską 


= techniką sceniczną tray akty komedyi. Publlezność 
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był, 
1 zał nią aakomanikowany królowi pruskiemu, 
| Fryderykowi Wiłhelmow: II. Następnie, po zajęcia 
a Berlina przex Francuzów w r. 1806, rękopis ten 
 gostał wynaleziony w archiwam wojstowem | ogło- 
azony drukiem. Zawiera on wiadomości o rusbach 
i operacyach wojska rosyjskiego w Polsce, zs044- 
wszy od pierwszego odgłosu powstania Kośsiusski 
w Krakowie. Jest w nim przeto opis bitwy Racła- 
_ wickiej, insurekcy! warszawskiej Killńskiego, bitwy 
Huczekocińakiej i pierwszej częgńci oblężenia War- 


się dnia 15 d m. na scenis paryskiego teatru „Va 
mierz ożenił się z rozwódką Florencyą. Pewnego 
razu w biurku jej znajduje liat pneumatyczny, któ- 
ry dostarczył mn niezbitego dowodu, że Floren- 
_ cya go zdradza. Stampilia z datą na liście jest 
 konfosatę, ale Fiorencya dowodzi mau, że to jest 


jego pierwszego męża. Kasimiarz przy pomocy usła- 


 finezyi. 


„połowa, gdyż 363.000 bektolitrow. Właściciele bre- 


jako raport, zdany cesarzowej Katarzynie 


srawy przes połączone wojska praskie i rosyjskie. 
Na tem przerywa się opowiadanie, gdyż w połowie 


został na Ukralnę. 


ostatnich lat rzeczypospolitej. 
— Nowa komedya Wiktoryna Sardou pcjawiła 


rióós* pod tytułem: „La pista” („Trop“). Kazi- 


aamazana. Kazimierz oczywiście bierze żonę na 


stary list s owych caasów. gdy oba zdradzała swo- 


i dzienniki przyjęły bardzo przychylnie nową sta- 
kę weterana komedyi francnskiej. W roli Flerenoyi 
pani Rójane zbierała oklaski za swoja grę, pełną 


— Poradnika językowego nr 2: „O akcenele 
w języku polskim* p. Ignacego Steina; „W apra- 
wie pisowni naszej* (dok.) p. Wal. Staniszewakie- 
go: „O użrciu litery j“ przez F. Ruszkowzklego. 
i odpowiedzi. Pokłosie, RBoztrząsania. 
W dzialo sprawozdań x książek ocena „Zasad lnter- 
punteyi polskiej” przes ks. Boi. E. Górsia, przez 
R. Zawłilińskiego. 
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Dział akoramiczny. 
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>< Oferta kolejowa. Dyrskcya kolei państw. 
w Krakowie ogłasza: Według ogłosacnia, umie- 
szczonego w „Wiener Zeitnog*, w „Gazecie Lwow- 
skiej“ I w pismach fachowych, rezpisuje ię publi- 
czDą rozprawę ofertową na wykozanie bydynka 
mieszkalnego na stacyi Bilerzanów. Plany, wa- 
runki i inne aałączniki można przeg'ądzć. a wzglę- 
dnie nabywać dnia 25 bm w oddsiale dla utrzy- 
mania kolei i badowy dyrekcy! olei pańctw. w 
Krakowie. Oferty przyjmnje dyrekcya do 12 marca 
b. r. godz 13 w południe. Otwarcie ofort nastąpi 
tega samego dala o gols. 121/, w poładnie. 

>< Wyrób plwa wyniósł w roku 1905 w kra- 
jach eustryackich resem z Bośnią I Herhegowiną 
19,117 658 kektolitrów, saś w roku 1904 wyniósł 
19541140 hektolitrów, amniejszzł sią więe o 
6964892 bektoliiry, Z tej cytry zmalejszonej pro 
dukegi wypada na samą Aastryę dolsą przasało 
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wzrów przypisują zmanlejszenie się prodakcyi a 
więs 1 komsumcyi piwa podwyższeniu krajowych 
dodatków do podatku państwowega od piwa w Au- 
stryi dolnej i miektórych innych krajach, dalej sni- 
Żenłu cen wina, 2 wreszcie rachowi abstynencyj- 
nemu. 


Z targów zbozowych, Kraków, 20 lutego. Płacono ca 
160 klg. netto: Pszenica biała od 18'60 do 179 . Psze- 
nioa ozórwcna | żółsą od 1640 do IT Pascnica we- 
glerska od —'— do —'—, Zyto krajowe ad 1440 do 
18:80. Zyte węgierskie så —'— do —'-- Jęcznwień na 
krupy od 13:90 do 1862  Jęcziaień browarny od 14 — 
do 148/, Jęczaień ns paszą od — — è Owica 
s opłatą akcyzową od 15'10 do 15 50. Proso od 1490 do 
1480. Tmtarka od 1420 do 1480). Kukorydza od 18:89 
do 16:67. Grsch od 18:50 do 9550 Farola od 26:50 do 
48 —, Wyka of 18'-— do 19—. Rzepak almowy oñ £8'— 
do 28:50. Koniczyna nasienna czerwona od 80%— do 
112 —. Kenleeyua nssierna biała 160— do 180=—-. Ty 
motka od 41— do 55—. Esparsetta od 26 — do 9840 
Boczewica od A™— do 60—. Słoma od 8:80 do 440 
Siano od 420 do Ń'60 Koniczyna pastewna od 580 do 
7:60. Ziemniaki od %40 do 80. Jagły od 48— de 
87—. Jaja ra kopę od B'— do 360, Maała za 1 xig., od 
2'— do 2:40. Masła ta garniec od 7*— do 850 Bpisytaa 
na 95'/, Tralesa sa hektolitr od ---— da $00-—-. Öko- 
wla na 75%, Traleaa od —— do 180 —. 

Z miejakiej orutraisej taryewioy na bydie w Krekowie. 
Kraków, 102 1906 r Na dsialejszy targ apędzono: a, 
bydła rogatego rosłogo 58 srdnk, b) jałownika 95 sztak, 
o) cieląt 9-2 serak, d) owiso | kós 7 sztuk, e) nisro- 
gacisny 280 astnk. Bazsm 63? zzóni 

Woly s paszy płacono po 70 do 78 kor, wały opa- 
nowe po — do — kor, krowy po 70 do 79 kor., ba- 
iaje po 72 do 82 koe., cłalęta po 74 do 94 kor. rs je 
den oetniar matryszny żywej wagi, dielęta na sztuki po 
80 do 42 kor, clerogaciznę tuczną po 18 do 115 kor. 
za jeden cetnar metr. żywej wagi, nierogaclirnę tucs3ą 
po 186 do 146 kor. za jeden cetnar metr. raeżnej wagi 

Sprzedano dla miejscowej konsameyi bydła tegatago, 
vicit | nieroganinny 576 sztuk, na skzport i Ee roga- 
tki do gmin sąsiednich bydła rogatego 26 srtak. nie 
rogasizny 80 sztuk, posestażo do drugiego targu — 
sztuk. 

Ceny powyższe obliczono bes opłaty akoyzowej. 
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Kronika lwowska. 


Lwów, 21 lutego. 

Wieo kobiet odbył się onegdaj w sall Towarzy- 
stwa pedagogiczaego we Lwowie przy tamnom 
współudaialo tak kobiet, jak | mężczyzn. Zagalła 
wiec p. Moraczewska, którą też wybrano przewo- 
dniczącą. Pierwazy punkt porządku dziennego, sta- 
nowiako kobiet wobec reformy wyborczej, referowa- 
ła p. Vorsimmer, która swój obszerny, a wauach- 
stronny referat zakończyła resolncyą. domagającą | 
się oparcia parlamentu, Sejma i Rad gminnych na | 
zasadzie powszechnego, równego, tajnego ! beapo- | 
średniego prawa głusowania bes różniey płci. Na- 
stępna referentka p. Tarzyma z Krakowa wykazy- 
wała szkody, jaką kobiety ponoszą z powoda $ 30 
ust. o stowarzyszeniach, który zabrania im łączyć 
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się w gimnaayam V. we Lwowie dnia 8 marca 
| w gimnazynm III. w Krakowie daia 15 marca. 
izba handlowa | przemysłowa ukonstytnowała 
się wybierając prezydynm w dotychczasowym skła- 
Wybrano szereg komiayj, wśród tych świeże 
dla budowy własnego gmachu, utworzenia glełdy i 
dla biura kolejowego. 
Sensacyjne bankructwo. „Dziennik Polski* do- 
nosi: Wczoraj rozeszła się po Lwowie pogłoską. iż 
zbankrotował Markus Feuerstein, znany spekniant 
naftowy, właściciel dóbr I realności w Drohobyczu. 
Pasywa jego mają wynosić 1,700.000 koron. — 
Feneratein nciekł i nie wiadomo gdzie się ukrywa. 
Z firm lwowskich mają być z powodu tago bankra- 
ctwa narażone na straty: R. Parnas, P. H. Gros- 
alnger i in. Zeszłego roku Fenerstein miał wasco- 
go majątku 400000 koron I z pieniędzmi tymi pu- 
ścił się na apekuiacye. Kupił willę w Drohobyczu 
od znanego piiłonera tamtejszego Gartenberga za 
220.000 koron. Willa ta przynosiła mn 2 pre., 
podczas gdy Fenarstein xaciągał dłogi I płacił od 
nich 6—8 pre. Następnie kupił 3 dobra, za poży- 
czaso pianiądae, od których opłacał grube odsetki. 
W grę tu wchodalły jedynie próżność, gdył Fener- 
stein uchodzić chciał za milionera. 
Feuerztein jest żonaty, dzietny i liczy około 40 
lat. O wykrycin jego fałszywych weksil zawiado- 
mione prokuratoryę państwa w Samborze. Mianowi- 
cie w tych dniach u jednego z bankierów drohoby- 
ckich płatny był wakse] Fenerstelna na kilkanaście 
tysięcy koron. Gdy bank przekonał się, że podpisy 
na weksin są fałszywe, zawiadomił o tem natych- 
miast prokaratoryę państwa, która rozpoczęła śleda- 
two. 
Pożar borysławski Wczoraj przesłachano cały 
ssereg Świadków, między innymi radcę dworu Pi- 
wockiego, który podczas strojku bawił w Bory- 
sławin I starał się o pośrednictwo między właści- 
cieiami szybów a strejknjącymi robotnikami. Badea 
Piwocki był wozwany na stwierdzenie okoliczno: 
ści, podniesionych przez świadka Petrowa. Petrow 
mianowieis zeznał, że chodził do p. Piwockiego, 
tylko mie pamiętał. po co, a opowiadał przed inży- 
nierem Styberem, że donosił p. Piwocklemu o ped 
palnczach, lecz ten mu nie dawał wiary i dlatego 
„były dałsze nieezczęścia*. W aprawie tej zezna? 
r. Piwocki krótko i węzłowato: Nigdy nia widzia- 
łem tego człowieka, nie wiem, jak wygląda i nia 
rozmawiałam a nie o niczem. Gdyby mi był kto 
zrobił jakie doniesienie o pożarach, byłbym zrobił 
odpowiedni użytek. 
Jak nam telegraficznie donoszą, dziś nkończono 
przesłuchanie świadków 1 zamknięto postępowanie 
dowodowe. Ławis przysięgłych postawiono 29 py- 
tań. Prokorator cofnął oskarżenie przeciw wszyst- 
kim podeądnym o zorganizowanie szajki podpalaczy, 
sa co przewiduje kodeks karę Śmierci, oraz oskar- 
żenia, sawarte w kilku punktach akta oskarżenia. 
Zmaril. 
We Lwowie umarł Jan Rosenstesk. były 
właścicie! dóbr, w 51 r. życia. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
Wu czwartek: „Cyganerya', 

W piątek „Samson i D.lila".* 

W sobotę „Wujaszek Jan“ Czechowa 
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Rewolucya w Rosyl. 


Petershurakia biuro Bathona taką zajmującą 
rozsyła wiadomość: „Grabinet Wittego ostate- 
cznie się rozpada. Ministrowie Timirazjew, 
Niemieszajew, Fiłosofow i hr. Tob 
stoj rświadczyli, że ustępują. Niektórzy wice- 
ministrowie również cheą usiąpić. Witte cał- 
kowicie traci grunt pod nogami. Na- 
dzieja doprowadzenia do czasu „Damy“ jedynie 
posłusznego mn gabinetn upadła. W Pa- 
ryżu znowu badany jest grant, czy da się 
osiągnąć pożyczkę. Myśl zaciągnięcia 
wewnętrznej pożyczki z premiami 
zarzncono. Projektowana jest natomiast lo- 
terya na wzór istniejącej w Królestwie Pol- 
kiem“, 

0 dokonanej już dymisyi ministra handia Timi- 
razjewa donoszą dziś z innej strony jeszcze 
następujące szczegóły: „Timirazjew, ponieważ 
nie chciał się solidaryzewać z rozwijającą się 
polityką reakcyjną i z represyami gabi- 
netu, którym dziś niepodzielnie kie 
ruje Darnowo, podał się do dymisyi. Hr 
Witte zmusił także ministra Kuittlera do dymi- 
syi, zwaliwszy na jego cdpowiedzialność znany 
projekt podziała gruntów pomiędzy włościan 
bezrolcych. Ministrem rolnictwa będzie pewnie 
Kriwoszein, kandydat reakcynistów. 
Jako kandydatów na ministra handlu wymie- 
niają kontrolera państwa Fiłosofowa i dy- 


rektora bankn państwa Timaszewa”*. 


Także „Birżewija Wiedomosti* dowiadują się, 
że w łonie gabinetu panować ma zupełne 
rozprzężenie. Dziennikowi tema donoszą: 
„Już w najbliższej przyszłości generał-g berna- 
torowie będą pozbawieni nadzwyczaj- 
nych pełnomocnictw. Sprawa ta była w 
ostatnich czasach przedmiotam zaciekłej 
walki w radzie ministrów. Przybrała 
ona charakter bardzo ostry i musi za- 
kończyć się ustąpieniem kilka mi- 
nistrów*. n 

Możliwem atoii jest, że to rozprzeżenie w ga 
binecie skończy się tylko większem jeszcze 
rozpanoszeniem się reskcyi. 


(Telegr. „N. Ratormy“ z 21 lutego.) 


Fabryka bomb. 


Cherson. (Pet. Ag. tel.) W mieścia wykryto 
przy ulicy Greckiej tabrybę bomb. Znaleziono 
cztery gotowe bomby i 9 jeszcze niewypełnio 
nych materyałami wybuchowemi. W związku z 
tą sprawą aresztowano pewnego żyda, który 
niedawno przybył do Chersona. 


Zesłanie. 
Petersburg. Minister spraw „wewnętrznych 
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się w stowarzyszenia polityczae 1 postawiła reso- | PO!ECIł zasłać „profesora uniwersytetu 
lacyę, domagającą się zniosieala § 30 ust. o sto- charkowskiego, Grodesknuła, do jedne- 
waraysseniach, jako ograniczającego ich prawa oso: |80 Z DAJWiącej oddalonych powiatów gubernii 
biste, ubliżającego ich ludzkiej godności i utrudnia- | archangielskiej na dwa lata. 


h dążeni $ s 
jącego ich dążenia do równouprawnienia. Po dłuż Prokuratorowie w opozycyi. 


szej dysknsyi obie rezolucye nchwalono. 

Komitet sprowadzenia zwłok Szopena do kra: | Petersburg. Wszyscy prokuratorowie i pod- 
ju i budowy pomnika Szopena we Lwowie danosi, | prokaratorowie, którym zaproponowano zająć 
że postanowił zajmować się jedynie dragiem zada- | miejsce po zwolnionym od obowiązków proku- 
niem, gdyż dokonanie pierwszego jost niemo. ratorze sądu okręgowego w Kalisza, Skariaty- 
żliwem z ważnych powodów, które komitet w ob- |nie, odmówili, tłómacząc się niemożnością | 
szornym komunikacie przedstawia. poddawania się rozporządzeniom generał-guber. | 

Egzamina dojrzałości. „Gazeta Lwowska ogła- natorów. 
aza: Ustne egzamina dojrzałości uzupełniające z ję: 
zyków klasycznych í propedentyki filozofii odbędą 
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NOWA REFORMA. 


Konferencya w Algeciras. 


Z takim nakładem cierpliwości i podstępów; 
doprowadzona przez Niemcy do skutku konfe- 
rencya marokańska jest dotąd źródłem ciągłych 
zawodów. Francya, mimo całej swej pojednaw= 
czości, nie chce już w sprawie policyi skłonić 
się do dalszych ustępstw, Niemey zaś chcą ko- 
niecznie w tej właśnie sprawie jak najwięcej 
wytargować. Pojawiają się taż przeróżne pogło- 
ski o zewnętrznych rzekomo wpływach na tok 
rokowań. „Matin“ pedaje wiadomość, nie biorąc 
zresztą odpowiedzialności na siebie za jej praw- 
dziwość. jakoby cesarz Franciszek Józef miał 
podjąć sią pośrednictwa u cesarza Wilhelma, 
ażeby nłatwić rokowania pomiędzy Berlinem a 
Paryżem. Ten sam dziennik wspomina również 
o interwencyi cara. Wiadomość o pośrednictwie 
cesarza aostryackiego zbija stanowczo „Nena 
Freie Presse“. Dzisiejsza telegramy poranne 
z Paryża nie wróżą konferencyi powodzenia, 
natomiast wiadomości z Berlina są optymisty- 
cznie zabarwione. 


(Telegramy , N. Reformy“ z 2! lutego.) 
Dalsze układy. 


Paryż. „Presseassociation“ donosi z Berlina, 
że Niemcy starać się będą o nawiązanie dal- 
szych rokowań w sprawie policyi marokań- 
skiej na podstawie ostatniej francu- 
skiej noty. 

Aigeciras. Wczoraj rozpoczęto obrady nad 
załużeniem banku państwowego w Maro- 
ku. Francya i Niemcy przedłożyły swe proje- 
kta w tej mierze. 


Pesymizm. 

Wiedeń. Do „N. Fr. Presse“ donoszą z Pa- 
ryża, że w tamtejszych kołach politycznych i 
w prasie przeważa bardzo pesymistyczne zapa- 
trywanie na widoki konferencyi w Al- 
geciras. Nadzieja OSIĄZgIĘ<ia pomyślnego re- 
zultatu znika coraz bardziej, Pozeł frencuski 
Revoil otrzymał od rządu swego poleconia, aby 
unikał dalszych prywatnych rozmów i 
konferencyj z członkami delegacyi niemie- 
ckiej. Francya bowiem posunęła się już do 0- 
statecznej granicy możliwych dla niej 
koncegyj. » 

Paryż. Utrzymuje się tntaj pesymistyczue za- 
patrywanie co do wytiku korferencyi marokań- 
skiej. Sądzą, ża konferencyą spełznie na 
niczem. 


Powrót do „Status quo“. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi s Paryże, że 
tam sądzą, iż należy Się liczyć z tem, że kon- 
ferencya marokańska żadnego nie da rezultatu 
i że przywrócony będzie „status quo“ w 
myśl madryckiej konwencyi z r. 1880. Kon- 
fhkt Francyi z Niemeami nważają jednak za: 
równo w Berlinie, jak w Paryżu, za wy klu- 
czony. 


Berlin nie traci nadziei. 


Berlin. Tu sądzą, 20 konferencya w Maroku 
nie rozajdzia sią bez rezultato, 

Wladań. „N Fr. Presse" otrzymała z Berlina 
wiadomość, że w tamiejszych kołach dyploma- 
tycznych przypuszczają, Iż rokowania w spra- 
wie policyi będą podjęta nanowo i że Revoil 
kontynuować będzie konfarancya z hr. Radowi- 
tzem. 


przesilenie ta Węgrzech. 


(Telegramy „N. Reformy" z 21 lutego.) 


Godzą się NA rozwiązanie. 

Budapeszt. W całych Węgrzech panuje naj- 
zupełniejszy spo Opinia pnbliczna 
oswaja Bie szybko Z faktom rozwiązania 
Sejmu. Najdziwniejszsm jest to, ża nawet nie- 
które pisma koalicyjne PISZĄ teraz, 28 ostatni 
Sejm rzeczywiście nie ZaSługiwał na in- 
ny los, jak na rozwiązanie. „Posti Naplo* za- 
zaacza, ża pizy ostatnich wyborach nzyskało 
mandaty poselskie dużo awanturników i 
karyerowiczów; rolą tych żywiołów za- 
mknęło teraz pewnie NA Zawsze rozwiązanie 
Sejmu. „Pesti Naplo“ widzi w tem sprawiedli- 
wą nemezis. a 

Budapsszt. Koalicya uchwaliła, jak donoszą, 
nie podejmować dzić próby odbycia 
nowego posiedzenia Sejmu, W kołach 
rządowych uważają to Za dowód, że koalicya 
nznaje prawomocność rozwiązania Sejma. 


Przed gmachem parlamentu 


Budapeszt. Przed gmach m sejmowym umle- 
azczono cztery kompanie piechoty szwadron 
huzarów. Pollcya st'zeżoe wejścia do gmachu 
Zgromadziło wię bardzo wiele osób ciekawych. 


Demonstracya Studentów. 


Budapeszt. W bazylice Odbyło się rano na- 
bożeństwo, w którem wzięło udział około 100 
posłów. Po nabożeństwie stndenci udali się 
na ulice Andrassego i PrZEd klab stronni- 
etwa niepodległości. Do korowodu stn- 
dentów przyłączył się tłam ledu, który śpie- 
wał pieśń Kossutha. Przed kawiarnią „N. 
Jork“ przyszło do starcia z po]icyą. 
Mianowicie z tłama zaczęto do policyantów rzu- 
cać kamieniami i zraniono jednego insg p e- 
ktora i jednego konnego policyan- 
ta. Na to policya rzuciła SIĘ Z pałaszami na 
tlum. Siedm osób w tem 4 studentów are- 
sztowao, poczem tłam się rozszedł, część je- 
duak udała się na cmentarz na grób Ludw i- 
ka Kossutha. 


Komisarz dia Budapesztu 


Budapeszt Dziennik urzędowy ogłaszą miano- 
wanie naczelnika Rudnaya upełnomoenionym 
komisarzem królewskim dla Budapesztu 
i komitatu peszteńskiego. 


Autonomiczna taryta cłowa, 
Budapeszt Dziennik urzędowy ogłasza roż- | 
porządzenie ministeryalne o wprowadzeniu an- 
tonomicznej taryfy cłowej w austro- 
węgierskim obszarze cłowy m. Rozpo- 
rządzenie podnosi, że wobec zastoju w pracy 
ustawodawczej, rząd musiał na własną odpowie- 
dzialność, spodziewając się późniejszego przy- 


silenia gospodarczego. — Równocześnie ogłasza 


_Ozwartek 33 Lutego 1906. 


przez całą noc w kościele i nie dopuścić 


dziennik urzędowy konwencyę weterynaryjną z do zapowiedzianej na dziś inwenta- 


Niemcami. 


æ 


z Rady państwa. 


Odpowiedź prezydenta gabinetn na interpe= | 
lacyę posła Kramarza wywołała w dalszym cią- | 
gu wczorajszego posiedzenia szerszą dyskusyę | 
nad polityką zagraniczną. Poseł Kramarz zale- | 
cał Austro-Węgrom politykę zagraniczną w 
wielkim stylu — wyzwolenie się z zależności 
od Niemiec, a zbliżenie się do Rosyi. Z wywo- 
dami jego polemizowali posłowie Menger, Baern- 
reither, Schoenerer i Morsey. W sprawie inter- 
pelacyi niemieckiej, dotyczącej przesilenia na 
Węgrzech, przemawiali następnie mowcy gene- 
ralni „pro“ i „contra“, posłowie Schoepłer i 
Seitz. 

Po zamknięcin dyskusyi nad tą sprawą lzba 
przyjęła nagły wniosek posła Chiarego, aby 
odesłano bez pierwszego czytania do komisyi 
ustawę, npoważniającą rząd do zawarcia pro- | 
wtzorynm handlowego z temi państwami, z któ: ; 
remi nia zawarto jeszcze traktatów. Za wnio- 
skiem tym przemawiał imieniem Koła polskiego 
poseł Kolischer. 

Po przemówieniu posła Klofacza posiedzenie 
zamknięto. 


(Telegramy „N Reformy" z 21 lutego.) 


Wiedeń. Na początku posiedzenia prezydent 
hr. Vetter poświęcił pośmiertne wspomnienie 
posłowi ś. p. Piotrowi Górskiemu. | 

Nastapiły interpelacye: | 

Hr. Dzieduszyckiego i tow. do mini-; 
stra kolei w sprawie ustawy o inwesty- 
cyach kolejowych. Interpelanci stwier- 


dzają, że podczas dysknsyi nad kredytami dla |g 


| 


kolei alpejskich rząd złożył oświadczenie, iżi| 


przedłoży wkrótce w Izbie program inwesty- 
cyjny dia kolei państwowych, znajdujących się 
już w ruchu i dla budowy tych dróg kolejo- 
wych, których ludność od dawna sią domaga. 
Dotąd się to nie stało i zachodzi obawa, że 
sezon bndowlany w r. 1906 przejdzie bezużyte- 
cznie. 

Daszyńskiego w sprawie przyjmowania 
absolwentów rosyjskich szkół średnich do poli- 
techniki lwowskiej; w sprawie postępowania 
inspektora szkolnego ks. Datkiewicza w Gorli- 
cach i w sprawie stosunków bezpieczeństwa w 
Tarnowie. 

Potem przystąpiono a porządku dziennego do 
obrad nad ustawą o stowarzyszeniach z ogra- 
niczoną poręką. — Przemawiają Klampar i 
Schoepter. 

Poseł Ofner wytykał braki ustawy. 

Poseł Koliacher podniósł, że przedłożenia 
jest wzorowane na nstawie niemieckiej i jest 
jej powtórzeniem w lepszem wydaniu, omawiał 
znaczenis gospodarstwa kolektywnego. Mowca 
podnosi, że Izba powinna popierać wszelkiemi 
środkami asocyacyę, która prowadzi przemysł i 
rękodzieło na nowe tory i czyni je zdolnemi do 
konkerencyi. Mowca przychodzi do wniosku, żej 
przedłożenie nie będzie miała tak pomyślnych | 
skutków, jak © Niemczsch. 

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości Klein 
reagował na zarzuty posła Ofnera. 

Po przemowie pesła Giinthera dysknsyę za- 
mknięto. 

Jako mowcy generalni przemawiali posłowie 
Wollmayer i Sobotha. 

Referent Licht zabrał głos do wywodu koń- 
coFogo. 

Posiedzenie trwa dalej 


Czy w sprawie reformy wyborczej? 
Wiedeń. Posłowia Kozłowaki, Szepty- 
ckii Abrahamowicz byli dziś na audy- 
encyi u arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda. 


Z komisyi prasowej. 

Wiedeń. Komisya prasowa odbyła dziś posie- 
pzenie, na którem hr. Beleredi zgłosił wnio- 
sek o reasnmcyę uchwały, przyjmującej 
projekt ustawy prasowej „en bloc“. Wniosek 
ten 20 przeciw 4 głosom odrzucono. Ró- 
wnież odrzucono 22 przeciw 6 głosom wnio- 
sok Merunowicza, aby członkowie komisyi mo- 
gli na ręce referenta zgłaszać poprawki do 8 
dni, nad któremiby następnie podkomitet komi- 
ayi do 14 dni miał obradować. — Starzyński i 
Baleredi zgłosili protest przeciw uchwałom ko- 
misyi. Referentem komisyi dla plenum Izby wy- 
brano posła Sylwestra. 


Feleaczee Ii 


eegal: 
wiadamości „A. Reformy" 


z dnia 21 lutego. 


Wiedeń. Kierownik ministerstwa handlu dele- 
gował przydzielonego do ministerstwa handla 
radcę namiestnictwa Włodzimierza Józefa Fe- 
dorowicza jako swego zastępcę na posie- 
dzenia centralnego związku fabrycz- 
nego gal, które się rozpoczną w niedzielę 
w Krakowie. 

Londyn. Do pisma „Evening Post“ donoszą 
z Kairu, że w koszarach angielskiego pułku 
w Chartum nastąpił wybuch, który wy- 
rż: A wielką szkodę. — Wiele osób zgi- 
nęło. 


Wybór posła. 


Lwów. Przy dzisiejszym wyborze uzupełnia- 


jącym posia do Rady państwa s kuryi więk-|' 


szych posiadłości okręgu Tarnopol—Zbaraż— 
Skałat—Trembowla (w miejsce p. Garapicha, 
który mandat złożył) wybrano b. szefa sekcyi, 
hr. Stanisława Pinińskiego 37 głosami na 
56 głosujących. Kontrkandydat dr Jan Rozwa- 
dowski, docent uniwersytetn lwowskiego, otrzy- 
mał 19 głosów. 


Zatarg z Serbią. 


Belgrad. W kołach rządowych wyrażają prze- 
konanie, że bezpośrednio należy się spodziewać 
załatwienia konfliktu z Austro-Wę- 
grami. 


Walka o kościoły we Francyi. 


Paryż. Kościół katedralny de „Notre Dame* 
już od wczoraj wieczora przepełniony jest 


zwolenia ze strony ustawodawczej, nciec się dolpublicznością. Wielu mężczyzn przyniosło | 


rozporządzenia, celem ochrony kraja od prze-| 


z0 sobą broń. Wszyscy śŚlubowali pozostać. 


ryzacyi. 


Walki w Afryce. 


Lagos. (Angielski Sudan). Biuro Reutera do- 
nosi: Do północnej Nigoryi wysłano dwie kom- 
panie piechoty z 300 tragarzami, jako posiłki, 
celem stłumienia powstania w Sokoto. gdzie fa- 
natycy wyrżnęli kompanię żołnierzy 
z 5 oficerami. 

Londyn. (Biuro Reutera). Departamant kolo- 
nialay otrzymał od jednego z urzędników w 
Nigeryi wiadomość, że w pobliżu Sukoto z a- 
mordowano trzech oficerów angiel- 
skich, oraz raniono lekarza. Ta sama agen- 
cya donosi z innego źródła, że zwykła załoga 
w Sokoto składa się z oddziału nigryjskiego 
pułku piechoty i kompanii konnych strzelców 
z jednem działem Maxima. Istnieje przypnsz- 
czenie, że rach wśród krajowców ma charakter 
raligijny. 

TEEN: ETRZ "ERO U "ckm 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Komopiński. 


NADENE ANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą oe 
redakcyi). 


ZGRZ EPEE 


Za spokój duszy Ś. p. : 
Maryi Chęcińskiej; 
córki á. p. kaśnierza i obywazela m. Krakowa g 

odbedzie się 
Nabożeństwo Żałobne 


w kościele OO. Franciszkanów dnia 23 In- 
j tego 1906 o godzinie 9 rano, jaku w drugą 
rocznicę Śmierci. 


PRETO IET SD s 
Adwokat w Krakowie 


poszaknje 94 1-2 
rutynowanego inundanta i rutynawanej 
mundantki. 


Zgłoszenia pod „Adwokat“ posto reetante. 


Telegram. 


Nowy okręt Austro- Americnny 
„Zofia Hohenberg“, odpłynąwszy 
w niedzielę z Tryestu do Nowego Yorku 
z 650 emigrantami, przybył po drodze do 
Spalato a nasiępnie do Raguzy, wi- 
tany przez tłumy publiczności. Zabraw= 
nzy w obu miejscowościach úaie 
szych 200 emigrantów, odpłynął 
do Neapolu, skąd się uda wprost do No- 
wego Yorku. W Spalato wsiadła również, 
gorąco przez emigrantów witana, ezare= 
nogórska rodzina książęca, dą 
żąca do Neapolu. 


Austricana. 


Kursa telegraficzne. 


hatot, 91 Intege, 


Ahari amstrynewiejć ZAlzdŁ Eroórr wasa 87140. 
zoye węgiekukieor Zeækisåo Kredziowczo 790 — Atnre 
Augiobesza D4000 Akapo Uriobanii H54K0  Abozo 
Licñorteptu 44730. AL ze Banxversiue 168 — aks 


-choparsti$ U6% —. Akoze Haliczjakiogu banza nipołe. 
ago GAB — huge kosi paisiworęeh A39 0 Akrsę 
à lal zrisózłowsj 14660, ¿kere tekid Bikostu! 44370. 
1 żmye boial ydłoconn: R69) (5780) 43a: Kolet ocasnigwię 
tlaj 388- áksye Alpiny 68750 dknuę Elmu Hupasyi 
536—. Akayè ec TowsBiyszwt żolpszcg 8650 — 
Axcys Pekrgkć Sraał 866 - . Akcye Turnok!ę tytemiawe 
8786- Akoe Galicpiskiczo Marzauwięgo Towarzystwo 
naźweagu 660'—. Ozlgnojy Węgłarskie Induanisacyjn= 
4:'85 Boute majowa 110 — Penta kosorowa suatzyoch, 
100 0f, Fanta korom"*» wegismbe 6560 Së i Lizip 
Puwareytwwa Fitch GREKI 9905. 45, Liai 
Hazka bipotaownego VS'6L, 4%), „Aryy Kanbu hipote 
o:asg 0080 5; Liny Ranim Migoteoseezc 11176, 
4, Lisiy Sanbx kwajowzga 98:85 d'hei Listy Banks 
krajowego 1016 6, zomaunaire oc lgucge Banku Eru 
forage =, 49, golinyjskie obilgacye proploacyjn: 
69%. á, gniicyjska poźynzim krozuwe a LOGO x 68:40 
4%, Pokrozie mizete Lwowa 2306 Leay twezykia 149 75, 
Marti 11740 Rekla 461'9% 

Usposobienie: Silne na spokój na Węgrzech | stały 
Berlin. Lasnderbank bardziej ożywiony se względu na 
ocenę bl ansu. 

Cukier stały 1269—1870 (196 --1970), — Npieytue 
stały 87-20— 83:40, — Nafta niesiaieniona. 


Cennik izby kandlowej : przemysłowel 
w Krakowie 
< 21 lutego (geän, 1 w potndnla). 
1, Walaty. płac 
ar. NAÓ0 >/E „BBI — 


Ruble papierowe . 
Marki ziemieckie 
Frankl papierowe . . . . . . . . « : 
Dwudałostofrankówki w złocie 


il. Listy zastawas. 
40, Listy sasiawme prora. Ranko hipot. 111 
4Y,3/, Listy sastawae Banko hipot. . . 10O 
. are’, 099 
4, Liny szeławne Sonka krajowego 101 50 
4 


» s LJ z 38 
Listy xast. gal. Tow. krad. ziem. nieck, 89 
a 4-letn. 99 
« „ Sd-lotn. 98 


lit. Obligacye | pożyczki. 

walicyjskie oblignoyę propinacyjne - 

i Pożyczka krajowa s r. 1898 — . . 
e Pożyczka miasta Lwowa 
Phala a miazta Lwowa 160 
e re komnnalne Banka kraj.. — 
4, : 


Ld a 


r * 


* z * 


kolejowe . T OFER" 


Ww LsBy. 
Losy missta Krakowa . . . - 


V. Aksye, 
Akoyo Banku hipotecznego we Lwowie 554 
Gal. dla h. i p, w Krak. 
lwów !gerniowoe-Jaassy) . 583 — 
Vi. Publiczne zaplay długa- 
wspólna renta pap. 


. 1 8% 


fia’ . 
P arobrna 
4*/, renta koronowa austryacka . . . . 


Czwartek 22 Lutego 1906. 


de kantoru, katolik, z ukończoną 
III lub Ty klasą gimn. lub real, pię 
knem pismem, oraz znajomością języka 
niemieckiego, potrzebny zaraz. — 
Zgłoszenia u firmy Reim i Ska, 
Kraków, Rynek 1. 37. 9213 


Berhatniki, Ciasta, Karmelki słodowe 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Długa 10, Floryanska 2, Hotel Drezdeński, 
Krakow. 126 22 0 


Wózki 


wszelkich syste- 
mów wykonuje 


Saera 
ERY 


D7 
fabryka wózków dziecięcych 


Rozalii Lipschütz 


w Krakowie, ul. Sławkowska I. 14. 
498 8 O 


Wolne posady 


w pierwszorzęinym "składzie maszyn 
„ rolniczych we Lwowie dla: 

1) młodego buchaltera, 
2)„Gbantorzysty, piszącego Samo- 
dzielnie po polsku i po niemiecku 
i Pięknem ręcznem pismem i na ma- 
5 SZynie. 

mm Zgłoszenia pisemne kandydatów izrael. 
Z podaniem świadectw i bliższych szcze- 


„aż pierwsza krajowa 


i L 
NOWA KEFORM A. 


Kamienica 
iwafrontowa w śródmieściu tanio do 
sprzedania. lub innego majątku poszukuję w Kra- 
Zgłoszenia „„J amina** poste restante | kowie lub w Podgórza. Łask. zgł. pod 
Kraków za okazaniem kwitu inse- | „Inżynier* przyjmuje Gł. Agencya Dzien- 
ratowego 886 2 3 |ników i Ogłoszeń. Plac Maryacki 2. 


Ateka J. gokalskiegow Tarnowie x 


poszakuje ratynowanego magistra od 
1 lub 15 kwietnia. 899 2 5 


SZWAJCARSKIEJ 


CZEKOLADY 
,. „MLECZNEJ 


IĘKSZY ODBYT NA. ŚWIECIE 


Szkoła kroju i szycia 
sukien damskich i dziecięcych. 
Przyjmuje się tylko panienki z lepszych 


domów. Radziwiłłowska 14, parter. 
846 2 12 


z) ę 
Wino? 
wskutek korzystnego zbioru dostarczam 


z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 
litr po 40 halerzy 
stacya kolejowa Fiume., Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w beczce. Dla większych 
kupców, hoteli, gospód, korzystna oferta. 
EŃ Próbka (5 kig) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 3 K. "BĘ 


Edmund Pauk, Fiume. 


A 340.000 


ogólna wygrana 
O w roku ciagnień 9 
Najbliższe dwa już dnia 
l marca 1906 r. 
Węg los czerwonego krzyża, 


* £lisze | 


na cynku, mosiadzn i miedzi wykonnje szybko w pierwszorzędnej ja- 
kości i wszelkich znanych sposobach reprodnkcyjnych 


dla pism ilustr. té wydawnictw Los Bazylika 
katalogów, artyst., plaka- 645 Y aU Los serbski państw. (tabaczny), 
cenników, kart tów, kalenda- Los Jó-sziv „Dobrego serca". e. 
idokowych rzy i cgłoszeń. i Wszystkie cztery losy razem gotówką 9 
Pilkey, 9) Wo, SEE) Pierwszy lub na 38 raty miesięczne po K 3'50. i 


=— Każdy los zostaje wyciągnięty. 

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 

przesłaniu pierwszej raty. Wykaz ciągnień 
„Seuer Wiener Mercur' za darmo. 


jedyny krajowy przez fachowo za granicą technicznie i artystycznie 
wykształconego człowieka prowadzony 191 210 


Zakład reprodukcyi artystycznej mechanicznej 
w Krakowie, nl. św. Krzyża 7. Telef. 638. 


Zakład plisowania 


przy ul. Nieoałej L. 13, parter, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres j 
płisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie). Do sukien kloszowych || Otto Spitz, Wiedeń, 
wypożycza się formy, albo na życzenie || 888 1. Schottenring Nr. 26. 385 


przykrawa się je i szyje w zakładzie, | pz zz 
159 12 12 — II 


Kantor wymiany 


© Herbata z Brodów! © 0d dawien dawna z swej dobroci | zapachu znaną prawdziws 


‘i HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 
Adamowicza 
w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem 14 10( 


1 funt „Famllljnej* bardzo dobrej T- .głr, LAU 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2'50 
1 funr „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3'6! 


Ruch Wychodźców z Gallcyi i Bukowiny | 


przez Tryest. || SN 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej- 


4 3 
TE k ea 


gm 


ów, Plac Maryacki 2. 943 1 3 


Towarzystwo żeglugi w Tryeście 


"Ą 
8% | or 
b 
3| 


i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 

Wszelkich wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 

GENERALNA AGENCYA GOLDLUST 1 SP. 
w KRAKOWIE, ulica Lubicz 1. 7, 


oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzezin. 
Szczakowej. 215 25 60 


- $ TOTRAKT ORZECHOWY 


~ € w farbowania siwych Włosów 


wynalazku Juliana Józefowioza, 
perfumera. 
! Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut ufarbować 
$ posiwiałe włosy na kolor ozarny, bru- 
natny, szary i blond. 
W Krakowie u Reima i Spółka, Rynek 
E gł linia A-B, J. Hanaka i Spół., dro- 


” o DAD Dig 04040 Q .". R + 
$ ż Austro Americana" 
t 
t 
£ Ill » 
© 3 Jako jedyns austryackie Towarzystwo Zeglużne, które na mocy rozporzą 
€ dzenia ministeryalnego z 30. kwietnia r. 1904 |. 21.903 upoważnione zo- 
© 3 ntało do tworzenia agencyi i zaatępstw ustanowiło 
€ 2 Generalną Agencyę dla Galioyi £ Bukowiny 


guerja, Szewska. Fr. Zopotha, drogne- 
4% Sienna i R. Wiskidy, pi. Maryucki. 


KARWANKRÓRRKKAAŃAKÓWA Wos 


ZORY t A EDE e ESN 


Pf Pranatan Vareste J 2 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trôjgraniasta flaszka zamknięta 
Jest opaską jak obok (czerwony i czarny drnk na żółtym papierze). 


> Cena flakonu 3 korony, flakoniki 
€ próbne kor. 1-20. 658 8 12 


£ Przesyłka i główny skład: 
© 


! DOTYCHCZAS NIEZROWNANY! 
w Warszawie, ul, Nowa Senatorska, L. 2. = 


W. Maager"a JMYIZIWY UCJSZCZONY 


R 


9381 1 38 


| Konkurs 


na posadę inżyniera powiatowego 
dla spraw drogowych i wszystkich spraw 
technicznych. 

Obowiązkiem inżyniera powiatowego 
będzie także prowadzenie kancełaryi 
w sprawach drogowych. i 

Ubiegający się o tę posadę winni się 
Wykazać: 

1) nie przekroczonym 40-tym rokiem 
życia; 
2) dowodami fachowych studyów, a 

w szczególności świadectwami z 6- 

gzaminów złożonych po ukończeniu 


- LP 
` aa OPE 
UE „0 -> 


TRAN 


Íz WĄTROBY MIETUSÓW 


(w opakowaniu prawnie chronionem) 
żółtego wielka flaszka 2 kor. 


białego ,„ > 3 4% 
Wilhelma Maager'a w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
> Ì trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
GR wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować 

Pasei wzmocnienie oałego ustroju, szozególniej piersi i płuo, 
SEZ przybytek wagi olała, poprawienie soków, oraz wogóle 


RMA 


politechniki; af LA? natyeolrw © | OŁYSZOZENIE krwi. Dostać można prawie we wszyst. 
3) | Aeon + Roa pr _Tedlussweńn aptekach i drogueryach monarchii austro -węgier. 


Główny skład i rozsyłka dla Austro- Węgier 


Ww. Maager, Wien, III|3, Heumarkt Nr. 3. 
MEER Naśladowania będą sądownie ścigane. NIM 93 9 12 


KRRRUKKKKKRRRRARARKURNKNKKKA 
C. k. austr. koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1 październiku 1905 r. (czas środk. europ.) 


Odchodzą z Krakowa: Przychodzą do Krakowa: 
4.30 rano (osob.) do Oświęcima, 4.42 rāno (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
6.48 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- Brodów, lckan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
łączenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, Towa, „M i 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- | 6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
czyniec i Czerniowiec). „przez Suchę. 
8.10 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- | 6.50 r. (express) z Ickan, Lwowa, Bukare- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- sztu i t. d. 27M 
brzezia, Rawy ruskiej). 7.40 r. (miesz.) z Wieliczki. 


Posada ta będzie nadaną na razie 
prowizorycznie na 1 rok, poczem może 
nastąpić stabilizacya. 

Do posady tej przywiązaną jest ro- 
czna płaca 2400 koron, dodatek akty- 
walny 400 koron i ryczałt na objazdy 
BUU koron. 

Podania udokumentowane wnosić na- 
leży do Wydziała powiatowego w Ży- 
wcu najpóźniej do dmia 31 marca 
1906 r, 

Z Wydziału powiatowego 

Żywiec, dnia 17 lutego 1906. 


Proszę żądać 


gratis i franko 
megu bogato ilustrowanego cenni- 


zło 1000 odbitek zegar- | 8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. © > 7.45 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
rel Maeke srebrnych i togi 8.40 r. ob do Kocmyrzowa i do Mogiły. 8.10 r. (osob.) z Oświęcima. n 
4 9.02 r. (osyb.) do Suchy, Wadowic, Zwsrdo-| 8.46 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
BANNS KONRAD nia, Żywea, Zakopanego, Gorlic, Zagó- wego Sącza. i 
N rza, Lwowa i Husiaty na. 10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 
Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 304 | 11_gg r. (usob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- | 11.36 r. (miesz.) z Wieliczki. 
(Czechy). 346 19 60 sła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyozyniec, | 1.05 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- Grzymałowa. 1.30 pop. (o8ob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
ouszkiem złr. 2*—, 3 zegarki złr. 6'75. Niema | 1.16 r. (osoh.) do Oświęcima. Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 
Tyryka| Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. | 1.80 pop. (miesz.) do Wieliczki. 2.24 pop. (płyskawiczny) ze Lwowa. j 
-—— | 145 pop. (osob.) do zalej 1 gf. 4.40 Pop. e" z me ry i wa 
; Ą 9.19 . (błyskawiczny) do Lwowa (z połą- na linii transwersainej przez Buchę, 
5 kor. j więcej dziennego zarobku. HRE do wszystkich ođnóg). 6.26 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
a. Towarzystwa robotników | 3-15 pop- (osob.) do Słotwiny. (połączenie od Tarnobrzega , Zagórza, 
r s He R tryketewyoh | 6.15 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No- Jasła i Budapesztu). 
waj hal GRE y wego Sącza. 7.10 wiecz (osob.) z Kocmyrzowa. 
w Pok 7.40 wiecz. (mięsz.) do Wieliczki. 9.12 wiecz. (usob.; z Oświęcima i Alwerni. 
Poszukuje się osôb oboj-| 8,00 wiecz. (ogub.) do Suchy, Zwardoniu, Zy- | 9.38 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk , Lwowa, 
ga płci do robienia poń wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
czóch na naszej maszynie. myśla. 10.45 wiecz. (080b.) z Rzeszowa i Jasła. 
Zwykła | szybka robota | 805 wiecz. (osob.) do Koemyrzowa. 11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego, 
przez cały rok w domu.| 8,38 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 
Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddałenie dapesztu, Konstancyi i Konstantynopola. Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 44 
© stanowi przeszkody, a robotę my sprze: | 900 wiecz, (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. | do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. k. 
dajemy. 112 48 0 | 10.55 wiecz. (osob.) do Liwowa, Podwołoczysk, | Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 


Towarzystwa robotników do wyrobów trykote- 
wych na maszynach. 
Thos. H. Whittiok I Ska, Praga, Plao św, Piotra | 11.50 
+ i—282. Tryest, via Campaalle 13--282. 


kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
risio, w handłu Fischera (inia A-B) i w han- 
dlu Porębskiego i Zimlera. 


Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 

w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza. 


gółów sub IE. L. 15 przyjmuje Gł. scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 3 kaj "4 1 funt „Okruchów* z najlepszych e Mabatonzch A 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Kra- wszorzędnych paroweach. — Zjednoczone austryackie akcyjne Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem */, kg. złr. 0 ra = 


© Herbata z Brodów! ©  Bullon wołyński | kilo 


NA REUMATYZM 
gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle, poleca się uśmierzające 
nacieranie, od lat 5 ogromnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy or- 
dynowane i przez znakomitości uznane 
Linimentum Gaultheriae Compositum 
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną 


sN ER VY O L‘ 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tarnepolu. — Cena flakonu 
80 hal, 10 flakonów 8 kor., nie licząc opakowania i franko, — Tysiące 
listów dziękczynnych do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka po- 
cztowa. Do nabycia w każdej większej aptece, względnie w aptece che- 

mika Dra Juliusza Franzosa w Tarnopolu. 188 14 52 


Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 
i w Krakowie, Sukiennice 1. 20. 


I W 
Pudr książęcy 5o”isarzy, sadze | ESEncya miętowa do płuka- 
nia ust oprócz przyjemnego, orzeźwiają- 


piękną, naturainą białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twa- cego smaku i zapachu, bardzo ko 
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K 


y Ę = Ee nę ka Twe 1:20, e 

. owy a ondyne remowy a z 5 
Proszek roślinnoalkaiiczny 

do czyszczenia zębów „uu: 


szatynek i brunetek, małe pudełka po K 140, 
kamien 


większe po K 240. 
nśuwa £ twarzy 
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 


Woda fiolkowa pryszcze, liszaje, 
zębów. Pudełko 60 h i K 1'29, 
posiada przyjemny, 


trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wy- 
Woda lwowska dellkatny I dłogo- 


gładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od- 
świeża, wybiela i wydelikaca. Cena 2 K- 
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K 1'60, 
większego 3 K. 


Mydło kosmetyczne usuwa piegi 
Nigretina. W727 środek do natyche 


i zółto-bru- 
nstne plamy, Cena K 1°20. 
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 


Białe i piękne ręce! sens" 
Cena 3 K. 


opierzchnięta ręce wybieleją i wydelikatnieją 

pe kilkakrotnem natarciu kremieru roślin- 
Prawdziwe Mleko ogórkowe IK. 
Prawdziwy Krem ogórkowy IK. 


nym. Słoik K 1:60. 
kadzidło sosnowe piei, gas 

Prawdziwy Puder ogórkowy IK. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe IK. 


pachu, vczyszcza i odświeżą powietrze mie- 
Bzkań w jak najwyższym stopniu. Flakon kor. 
1:20, rozpylacze od 60 h do 6 K. 

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna- 
komite, prawdziwe, naturalne. — Ządać wy 
raźnie tylko wyrobu 


Antillenttilia usuwa w krótkim coza- 
IHNATOWICZA 


sie piegi, opalenie sło- 
noczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe 
pierwszorzędnej jakości, 
Perfumy flakoniki od 50 b do 5 K, 


tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K. 
sis włosom siwym i wypłowiałym po 
Pilipton kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny, naturalny kolor. Cena flakonu 3 K. 
t $s najsilniejsze wypadanie wło- 
Waientin sów wstrzymuje, cebulki wło- 
sowe wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza. Cały flakon 6 K, pół flakonu K 420. 


1 usuwa czerwoność noss. i po- 
Magnolina p p po cą m. M dła tualetówe j iecznicze W ró 
Orientalina ©% pya radsi jE inych <otsch. 


rzy piękną i przyjemną 
podwójnie destyl., 


białość, odświeża płeć i o gh p Wo d y k 0 ] 0 ñ S k je 


flak. od 30 b do 10 k 


Eei U 


"Falck & Co., Hamburg 


& Hamburg 
(Raboisen). 
Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką. | 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. | 
Bank i wymiana pieniędzy. 118 38 104 
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języka | 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie. opłacone. 


Nr. Er T aN- 


Administracyi domu) Zaraz do wynajęcia. 


Pokój frontowy, ul. Wol- 
ska 3, I p. 865 3 3 


Kuapie 

> Le 
większy obszar wyrębów pozostałych 
po parcelacyi majątku. Zułoszenia: St. J. 
Rola poste restante Dębica. 864 8 3 


Egzaminowany maszynista 


tudzież palacz do kotła parowego 
potrzebni w fabryce dachówek T. K wi- 
cińskiego w Nowym Sączu. — 
Pożądauna praktyka w cegielni. 831 3 4 


Mieszkanie 
przy inteligentnej rodzinie z całem u- 
trzymaniem dla pani lub panienki albo 
młodego studenta, Fortepian w domu. 


Wiadomość: ulica Smoleńsk l. 22 
u stróża, 811 3 8 


Stroiciel (oriepianów 


cka l. 17. Stróż wskaże, 


Dwór Niedźwiednia 
poczta lorynka, koej Z łkiew). ma do sprze: 
daży zaraz dwanaście opasów, w 10m ośm 

buhajów. 9244 2 Z 
SELEP do wynajęcia przy ul. 

Grod.kiej. Adres zło- 
żony w Gł Agencyi Dzienników i Ogło- 
szeń, Plac Maryacki 2. 918 2 2 


Zmiana lokalu. 


Niniejszem zawiadamiam Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, że z dniem 
1 grudnia 1905 przeniosłam mą 


Szkółkę froeblowską 

z ulicy Siennej do Ryuku głó: 
wnego L. 34, linia C—D, Pałac 
Spiski. Dzieci przyjmuje każdego czasn. 

Polecając się nadal łuskawym wzglę- 
dom Szanownych rodziców i Opiekanów 
i zapewniając troskliwą opiekę nad po- 
wierzoną mi dziatwą, pozostaję z głę- 
bokiem poważaniem 

4302 5 6 


Słuchacz filozofii 


poszuknje lekcyi. Na żądanie udziela 

języka rosyjskiego. — Zgłoszenia pod 

902 przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy“, 802 3 0 


Inteligentny wdowiec 


lat 35, katolik, Polak, pochodzący ze szlache- 
ckiej rodziny ziemianskiej, będący na stałem 
stanowiska s płacą 4200 koron rocznie, oraz 
mający kilka tysięcy koron w gotówce, pra- 
gnie w celach matrymonialnych zawrzeć zus- 
jomość £ panną iub bezazietną wdową do lat 
26, zupełnie przysiojną, gospodarną, inteligen- 
tną, mającą odpow'sdni prsag 
Osohy vdpewicanie i traktujące rzecz seryo, 
ravzą nadesłać swoje wyczerpujące zgłoszenia 
z dołączeniem fotografii ktorej zwrot, jak ró- 
wnież zupełoa dvskrecya zapewniona 
Anonimy bezcelowe. Zgłoszenia do 28 b. m. 
proszę nadsyłać do Admsinistracyi „N. Refor- 


my“ pod „J. B. S. Nr 540. 00 3 8 

; młody, energiczny. z ła- 
Handlowiec dnem naag shi lny 
ekspedyent, poszukuje posady w handiu 
kolonialnym, albo jaro kierownik kółka 
rol. Zgłoszenia: „Handlowiec 154" poste 
rest. Kraków za okaz. kwitu inserat. 

883 2 4 


Wdowa 


lat średnich, znająca Bię na gospodararwis do- 
mowem i zdolna w baadla, poszukuje odpowie- 
dniego m ejsca. Zyłsszenia pud 850 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 860 4 3 


z Warszawy 
ul. Karmeli- 
928 


1. Rydlińska. 


Zakopane 


WILLA OSOBITA 


ul. Nowotarska 24, 
z ogrodem w słonecznem położeniu do 
sprzedania na dogodnych warunkach. 


Wiadomość nu właścicielki w. miejsca. 
75A 8 10 


PATENTY 


marki ochronne i ochronę modeli we 
wszystkich państwach europejskich i za- 
morskich wyjednywa inż. 8. Dsbański, 
przysięgły rzecznik pateutowy, 
Wiedeń, VIL, Lindengasse 2 itele- 
fon K662). 100 33 0 | 


BEGA l NARC 
brylanty, złoto, 


Zastawione zrzbre Pr va wy. 
kupuje bezpł, z własnych pieniędzy ce- 
iem kupna po najwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szoltalna $, 
l piętro. 606 11 34 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 

gato ilustrowany canuik z przeszło 

1000 odbitek dobrych a tanich in- 

stramentów muzycznych wszelkiego 

À rodzaju. — HANNS KONRAD, 

P4 Dom eksportowy towarew muzy- 
4 ) cznych w Briix Nr 305. 

Skrzypce dla początkających już za 

złr. 2'40, 27765, 8—, 8:40 i wyżej. Smyczki po 

40, 50, 70, 96 ct. i wyżej. Cytry, harmoaie itd, 

również na składzie Ryzyka nlema! Dowolna 

wymiana lub zwrot pleniędzy. 367 le 60 


Czerwone 
5 kg. pomarańcz czerwonych K 340 


1 or. skrzynię z 300 pomarań- 
czami . arno n „K 14— 


opłatnie za zaliczką wysyła 
Giov. Spanghero 
Tryest. 799 5 6 


sea 


6 Ny a2. 


Koncypient adwokacki 


z praktyką sądową, poszukuje posady od 1-go 
marca. Zgłoszenia pod 938 przyjmuje Admi- 


"Rogóżki szczotko-; 
we, żelazne i ko- 


NOWA REFORMA. 


Największy wybór perfum, mydeł i wszelkich środków toaletowych, krajowych i zagranicznych. 


Czwartek 22 Lutege 1908. 


Wina węgierskie 


nistracyi „N. Reformy“. 938 1 5 kosowe, + Mia; Qi; 4 = znane ze awej dobroci rzeważnie 
won | Podziki 2 Lipoleum "p zaepayna Reim i Spółka, Krak ós ś nannat pw ARE rii 
— m = = | SoWe. rzwi i okien 0d Ñ patron Schradera |] A — Lini : ulinsza rosseqo 
A s ża Kalosze rosyjskie - aiaa MM park, — Rynek główny L. 37 Linia A-B w Krakowie, Rynek 34. g 
L A BB PrzedściółkizLino- ||] najlepszych li- Papier klozetowy. £ polecają po cenach najumiarkowańszych. blaski 
| JĄ ( „Podeszwy i obcasy leum, ceratowe i kierów stołowych § Termofory  ogrze- - w TT f i Ja ACE ACO AO < 
ROI P-L [muj poa ZUJ RLL1J jj | CC 
45 lat założenia s : i ; ai pestre 1 Sudelia f Lamp piatynowa $ 8 - A 
y Aasen = aw 2 f km p m = i dk iid ziółka do sporzą- 4 po Longlif 4 Lakiery i glazury $ Fattingera suchary T "i pam d B. ARMATOWICZ 4 
r mede tre mi deze i słom À Wielki wybór Wwy- dzania Fikierów = += " m po: do podłóg. dla psów. - Kraków, Rynek gł. 1. 18. 
poleca Szan. Publiczności: MEy- | ) ikowe. „ady szezotkar- „Char trense* iW jach. g Masę francuską i Porkin, Pecusin i | Smarowidła na ko- g|$ Skład wyrobów złotych i 
dla ning wyrobu pod nazwą palę ea L z = ; „ajj cw d Olej przeciw kurzu p a Ra wapno pastewne pen ; a pg r S A ad 
Prima Oliwne*, czysto - A eszwo- gł Latarki POD Wódkę francuską] w pokojach. |] szczania podłóg i E Mydło do siodeł. W WY w w 
>» a O ochronne. ręczne 1 kieszon Brazay'» i Molla, k E  posadzok. dla bydła. Płyn restytne. Kwi- Zamiana, tudzież naprawa bi- 4 
ziarnkowe. bez jakichkolwiek do- Lakiery, pasty, kre- kowe. i „ 8 Splnwaczki paten- f p y * żuteryj sumienna i punktualna, 3 
mieszek, bardzo wydatne i nie- my doodświeżania $ Ochraniacze uszów | Artykuły chirurgi- J towe po 6 halerzy § Farby emaliowe Szczotki i zgrzebła zdy. 638 2 0 ę M sM Ę 
szkodliwe dla bielizny, zwyż 5 bucików. od zimrai mrozów. czne i hygieniczne. sztuka. Marx'a. dla koni. Wódka franc. : Chińskie srebro po cenach fa- ; 


kilo ceny tańsze, oraz Nafte 


cesarską, niezapalną. 939 1 4 


mL.. _ 2 


| wn a BO 
Do sprzedania 
Komoda ink. ant., biuro Empir, p. try- 
motka, toaleta z bronzsmi. Ulica Mi- 
kołajska Nr 5, I piętro. 935 1 8 


Francuzka Nauczycielka 25, chogsafwype: 


cząć. sobie 3—-4 miesięcy w górach, znajdzie 
umieszczenie i całkowite utrzymanie w domu 
inteligentnym, w zamian za konwersacyę i u- 
dzielauio 2 godzin lekcyi dziennie dziesięcio- 
letniej dziewczynce. Znajomość początków ma- 
zyki na fortepianie byłaby pożądaną” Adreso- 
wać: Róża Trzeclecka, Poronin, koło Zakopanego. 
437 


= 
DZ) 


PALARNIA KAWY 
parasia Krekow,,, ('poleea częściowo 


i hurtownie 
PRUAŃDIA KAWY wyborowe gatunki 


Rawy palonej 
| najnowszym 
i najlepszym spos 


wych i ręcznych 


Kraków, ul. Krakowska 5i, 


cenach bardzo przystępnych. 


hatu. 


się gruntownie. 


Cenniki na Żądanie gratis. 


OO S$ ZM N 


e i komity 708 2 8 
m z? sobem za pomocą ZNA | (A 
i enge „gorącego powietrza” środek do zębów : 4 
DORATO) po cenach jako woda do ust K 176. — Jako proszek do zębów 88 h.. * 
yach se najniższych. ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I. ` 
i ą J | Wallfisokg. 5., XVIII.. Carl Ludwigatr. 6. 
M. JA /ORNICKI. Składy w apteSach, perfumeryach i t. p. 


i w śródmieścia 
Korzystny interes z powodu cho- 
roby właściciela zaraz do sprzedania. 
„101% poste restante Kraków. 9389 1 8 


Agenci 
biegii w języku niemieckim potrzebni d» po- 
płatnego przedmiotu. Ci, którzy się zajmają 
spiacdańą lcqągw mają pierwszeństwo. Zgło- 
szenia: „Nierkur”, msrinu. Naugasis 30. 


zzz Ą 
„SAPOMENTROL MATULI” 


' orzeczenia fachowe owartości leczniczej tegoż. a 


nii 


Mawa AN A 


4838 1 5 Z przyjemnością donoszą, ta „Sapomeciken” Pańakiega + MIU ppakowo. y RANS á 
| trwam niama: od amago początku jaga wyroda z bandas doleyg BAA |; marka a KZ 
q skatule w gożćce uięczawym, aarwożólazh | rwie zujaowej j 
Juiaszem xi lutojssy = górnegu Ólacka, gołaki! tardas 2a "p sehronna 
r sb Pana. prawala Ą 
E oznanczy Bogumin, Śląsk austr. rbów Ur. L Kuapezyk m p aantrzażana 


.Japumantiwa Fi -yrolm dzia ZMK w aer 
plunaań grzen'etlągo reumatyzmu orie acrwieaca 
Klpów.Rony2, 1302 Dr. Cwiklicz w p 


d ai E 3 p 
— 
Próny 1 pme" Gy Ka neme zopelneaa 
jażowsleniu, ta Lui erdynaję maj Pańską odpe riadim rharym > 
2 eykomya skokiam — Wabes iago Wit zn stwierdzi, tm „l N 
d A 


kupiec, lat 26, mający kilkuletnią pra- 
ktykę, obeznany dokładnie w pielęgno- 
waniu win węgierskich, pragnie przyjąć 
posadę kipra w Galicyi lub na Wę- 
grzech. Zgłoszenia pod 936 przyjmaje 
Administracya „N. Reformy“. 936 12 


Panna 


młoda, przystojna, wykształcona, ze #ziache- 
ckiej rodziny, z braku znajomości pragnie pn- 


pospanthni Paaakiegu wyTokn [esi soskańitwm pedale prez z d 

uedrmga robmyy Wian roma waga 14 My AA a. 

narwiwym, zasiafińa ptre za potne wasio ro Ay m Í 
„łapomen:Ral* wyruża Wiimom. Puna stomm w mojej 


swe dzrakiala tojga 
srakiyea $8 2 Jal t z calera Minaalara © Sintnernotci tege lskz 
<gyrazia się mase Niejadnożrotnie bomiem zdarzyła m! się, Że 
wiieięlam ulgę pe pzatorowanin „Napomeafhnfn" nawet w takith 
ah gó inna spoachy leczenia okarsły fip bessi rurani 
ml. Šrolek tn przela jaka rraczywncio skoterrmy, jest W 


Sraniaławów, I9u2. Br. adolf Perimotter m. p 


7 graj jalcmoneją woma ww si | — 
wani mi 2 Int w ROG r% poskak w bo! iw renmalysznyrh. ja 
to ie ray Eels). isrhius, Lumbago i L p. uraz aeuralgleniych 
Jrzyvmam zanaazyjem zadwy kolieg dzjateria lege, ‘ok. rz uwas 
cam prepareń tan tak ca do sknuiaaynoią, jak es du jstorci wę 
stw, wym przewydszajcyin Mè redzają fakrykaty zagranicz 


znać człowieka uczciwego na stanowisku w celu fe apoga aie ati wsp liapzoluircz4 wszark miar paiaownia godny 
s Tamáw, 1972 Dr. Zygmunt Dzikowski w po c ? à k 
matrymonialnym. 5 a. a zi dekar: powiatowy, Í Kety. 1302 Dr. Wladyslaw Driewonski m. p. 


Listy z fotografiami nadsyłać do Admini- 
stracyi „Nowej Reformy" pod B. Z. 
Na anonimy nie odpowiada 


Młody pomocnik 
uczciwy, z działn korsen., bufet., zmieni posadę 
od 1 marca „Pomocnik“ poste rest Komarna 

919 1 2 


937 18 Ostrzega aig przeł nasla 


awnictwam 


inteligentna, młoda, przystojna, posiadająca 
10.000 koron poa£ya, pragnie poznać w celu 
matrymoniainym człowieka młodego, zacnego, 
przystojnego, z wyższem wykształceniem, na 
stanowisku. Listy z fotografiami oraz dokła- 
dnym opisem proszę nadsyłać do Administracyi 
„N. Reformy“ pod „Bławat”, Na anonimy za- 
połnie nie reflektuje. Rzecz traktuje poważnie. 
936 1 8 


owwa. zastnguja 
1a granicą wyctahiana trodki 
Dr. Tadeusz Gabryszewski m p. 


„„ „DO NABYCIA W WSZYSTKICH APTEKACH. ` 
NALEŻY ŻADAC WYRAŻNIE: SAPOÓMENTKOL MATULI i PRZYJMO: 
WAĆ TYLKO W'QRIGINALNYM OPAKOWANIU PO CENIE K 1.40. 
1 IKORON ZA SŁOIK! WYSYŁKI USKUTEGZNIA: 


Nauczycielka ŚJIEWI | muzyki APTEKA i FABRYKA PRZETWÓRÓW LECZNICZYCH 


(dyplom Konserwatoryum warszawskie- EUGENIUSZA MATULI, RADOMYŚL KOŁO TARNOWA. 
go i paryskiego) udziela lekcyi u siebie (em | z 


po cenach b. nmiarkowanych. Zastać 
można: od 3—4 po p. Starowiślna 12, 
u p. Kolarzowskiej.  e80 2 8 


Bóbrka 1902 


Celem urnożliwienia nawčt najuboższemu nabycia 
SAPOMENTHOLU.zaprowadzono obecnie Także Oproc 
stoików, tubki cynowe z SAPOMENTHOLEM po cenie 70 hal. 
[78 szfukę -Nabyć je można w aptekach. -Wysyła się najmniej 2. 


2 l ATU 
„Cytra gitarowa (Columbia 
na której hez nauki 
może każdy qraó za- 
raz, wnosi humor | we- 
4d6łu80 do każdej ro- 
dziny, Cytra gitarowa 
„Columbia ma 49><3% | PEMIRZEJ 
cm., 44 struny, 5 grapli ~ 
akordowych i podło- 
#ywszy nuty, może na 
niej każdy zaraz grać. | | 
Tylko wprost za po- 
średnictwem mej fir- 
my do nabycia, Csanyi f 
Cała ze szkołą i wszel: | £ 
kiemi przyborami II K; nuty po 30 h za arkusz, 
oytry akordowe w każdej jakości po K 3—, 
4:50, 6—, 7*—, 8— f droższe: Niema ryzyka, | Æ 
gdyż wymiana dozwolona lub zwraca się ple- h 
miadze. Wysyła za zaliczką Krzgebirgischea ; 
t + |Mnsikwaren-Versandthans 


Hanns Konrad 
Briix Nr 1107 (Czechy). 


Wielki ilustr. kataiog z przeszło 1000 odbitek 5 
na żądanie każdemu za darmo opłacony 
365 6 10 


877 10 10 


Największy Zakład Margity 
Jana Wolne Sg o 


pańskim). Telefon Nr 331. — Fila mi. Kopernika I. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia ram wasyetkie for- 
malności, uchylając pozostałej rodzinie wazolkis trudy. Również podejmuje się przo- 
j wosu zwłok do wazystkioh krajów Europy. 

"Ma żądanie spłata w ratach miesięcinych. 

Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca psjedynoze na wieczna czasy, 
Ty przyjmaję zwłoki do tymozasowsgo przechowania sa miernym czynszem mit- 
j sięcznym. 

UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają włatny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden s nich nie ina tachowego 
wykształcenia, a temsamem i tramisn wyrabiać ma nie wolno, a zylkc ja jeden, jako 
majster stolarski, prawa to maw i faktycznie trumny wyrabiam. 85 86 © 


"ora ACZ" 4 z + 4 O 


7% Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


EE © 31 FLORYAŃSKA 31 © 
F abryka latarni 


powozowych, stajennych, słupo- 


Zygm. Beckmana 


poleca P. T. Publiczności swoje wyroby po 


PP. Kupcom udziela się odpowiedniego ra- 


Reperacye przyjmuje i wykonuje 


808 6 le 


: pO R O 2 W i EA Ni 


|członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


$ dłówny skżać i fabryka trumien przy ai. św. Fomusas I. 4 (tuż przy Placa Brose- i 


brycznych na składzie. 


46 öö 0 


Znakomita 


jletbala z wieżą 


|) Nowo otwarty Handel delikatesów 


wraz z pokojami do śniadań 
pod firmą 


| pa” arti "EM do nabycia 
0” ZA” PN | w 129 miastach 
| * R > | i miasteczkach 
: 3 É w kraju. 
j j Z miejscewości, 


: gdzie jej niema, 
zgłaszać się 
| wprost do firmy 


19. 

> "SZARSKI 
c i SYN 
w KRAKOWIE. 
Rok założenia 1853. 118 45 0 


odznaczoną kilkakrotnie najwyższemi nagrodami 
poleca się P. T. Publiczności, prosząc o liczne odwiedziny 


Z poważaniem L. AKSMAN. 


i» 


©0000 


810 4 5 


ma 1406". 


Wystawa światowa Statws gan 


Najwyższe odznaczenie 


L. W. 5020/956. 817 3 8 


Ogłoszenie. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem posznkaje około stn mor- 
gów ziemi w zachodniej części kraju 
pod bovdowę Zakładu dla obłąkanych. 
w pobliżu miasta powiatowego i naj- 
dalej 3 kilometry od jednej ze stacyj 
kolei żelaznej, 

Potrzebna przestrzeń ziemi może być 
wyłącznie pod uprawą rolną, albo też 
w części lub w całości zalesioną, nie 
może podlegać wylewom. ani zawierać 
wiejac bsgnistych. 

Prócz tego wymaga się dogodnej ko- 
munikacyi ze stacyą kolei żelaznej, 
dobrej i obfitej wody na miejscu, a 
także łatwej kanalizacyi gruntu. 
Oferty i plany gruntu należy nad- 
syłać wprost do Wydziału krajowego 
wa Lwowie de końca latego b. r. 
We Lwowie, dnia 19 stycznia 1906. 
Plotrowska | 


wyciąg da czyszczenia R 
fa | + a” E i i .B A 
Środek ŚR ezyazozena Doreh | 


MRN 


Spólka kredytowa 


w Krakowie, Basztowa 1. 9, 

przyjmuje bez ograniczenia wysokości gotówkę na udziały, od których wy 
płaca dywidendę. 

W ubiegłych latach 1902, 1903 i 1904 dywidenda od udziałów wynosiła 


o 

Wysokość "dywidendy za rok 1905 nchwali Walne Zgromadzenia ozoło 

ł kwietnia b. r. 
Wobec ciągłego spadku stopy procantowej, lokacya kapitałów w udzia- 


łach Spółki kredytowej jest bardzo korzystną, 


Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenia członka uru- 
chomić każdego czasu, udzielając pożyczki na udziały w wysokości pełnaj lub 
częściowej od której nie żąda się procentu, lecz tylko odatąpienia dywidendy 
w stosunku do kwoty i czasu. 

Bliższych informacyj udziela pisemuie odwrotnie Spółka kredytowa 
w Krakowie. 608 11 0 
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ik a de MAREA 


PIGULKI FYGRAÓFGRA 


prawdziwe tylko z czerwonym napisem „J. Pserhofer". 


Aptska 


Fori, Gralewskien 


w Krakowie, uł. Szczepańska |, 
paleęsz maefppujaos wyroby włsone 
Petro y „daara“ wyśmienity śzodex do 
g konsorwowauia włosów, neuw s tu- 
pioi | zwąd s głowy, wzmacnia oobuaik) wła- 


Bawo i chpobiega wypadaniu. 
tean flnkomu Keren 31 wsroa ä 


„dahra” Kall chloricum pas'a 


da zębów. wybiela zęby, dosiniekoyonujo I woa- 
sorwuje jame nstną. Tata 30 hał. 


„dałra” Antyseptyczna woda 


do ust 


anakomita woda do utrzymania zdrowycu sę- 
pów i do płukania nst. — Flakon koron i'%0). 


„dahra“ Wata Mantoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa. 
Padałko 4% hal 91 55 100 
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Od czasów cesarza lózefa a więc przeszło lat 120, znane jako 
najstarszy, bez bolu rozwalniający środek domowy i przez wielu 
lekarzy usilnie polecany przeciw wszelkim skutkom złego trawienia 


E COIRA 


7, 
a. 


Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomążol aut 
może każdy grać na mojej 


cv, 
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i zatwardzenia. 188140 f| TRĄBCESAMOGBAJĄCEJ 

Małe pudełko z 15 pigałkami „42 h $ e t. 
»Zwój z sześciu pudełkami . . K 210 K sola, na zabawy 
ŁA okoliczneściowe, 


Po przesłaniu naprzód należytości Kosztuje wraz z opłatą pocztową : 


1 zwój . .K 260 4 zwoje . K 890 
2 zwoje . . „ 4'70 5 zwoi . „ 1050 
3 zwoje . . „ 680 10 zwoi . „ 1850 


wycieczki i t. d., 
bardzo polecenia 
godza. Instru- 
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło- 
sów, 2 kiapy ba- 
aowe i kosztuje 
wraz zò szkołą samouczenia się złr. 1-25, 3 
trąbki zir. 3:50. Trąbka w najlepszem wyko- 
naniu io najlepszych tonach złr. 180. Wysyłka , 
za zalicską iub po nad”słaniu pieniędzy pirez 
HANNSA KONRADA Dom eżsportowy/:a- 
atramentów muzycznych w BErix Nr, 1108 
(Czechy). Bogato ilustrowany cennik gratis 
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Nowość! 
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Wyrabia jedynie 


APTEKA J. PSERHOFERA = 
| WIEDEŃ, I.. SINGERSTRASSE Nr 16. 
Sanae] 
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franko, 861 18 W 
E - - - m R a T E A | 
Rządowo „Dg uprzyniona '5Łabość meska z 


skutki szozególn. tajnych grzechów mło- $ 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 3 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 


(dry wi mineral. sztucz. SS” | specpalnych leczniczyoh || szew ac jet 


pod firmą 65 _ rozpowszechniona książka. 23 36 


K. i Chmurskiw Krakowie || „277 === 
! K Rząca i Chmursk pod Mr. 4, A 31 0 Ochrona własna 


Wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lok, Krak. polacon8 przez toż Tow. cena wydanla polskiego 1 zir. 


| wody mineralne sztuczne Tysiące znalazło w niej objaśniecia 
| odpowiadające składem chemioznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLRRSKIEJ, atp pah Note adonan Aa 
BELTERSKIEJ, VICKY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tnămież | 


siłę męską. Za nadesłaniem tiależytości, 
apecyalne lecznice | 


otrzyma się książkę w kopercie franco 

przez Verlags-Magazin R. F. Biarcy 
ak: ltową, bromową, jodową. żelazistą, kwaśną, oraz wody lscumicze nermałuć | w Lipsku, Neumarkt 21. 
POZ Pó wora" ! W Krakowie mu za składrie księ- 


garnia J. M. Himmèlbiana. 


ta „KKK amier z w PE a A W TAE w 


Rzadca drukarni L, a Górski. E 


